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Kto się da nabrać na grę Berlina?

Schacht nam aw ia Hitlera
do targrtw  o pokój

P A R Y Ż . ie , 7. ( T cl w3 ) Duże 
za interesow anie w yw oła ła  tu wia- 

omość o w ezw aniu  dr. Schachta
do B erchtesgaden . 
b - prezes Banku

Jak w iadom o 
Rzeszy, bawiący 

Po p ow roc ie  z podróży  do Indii w 
■ zw ajcarii, złozy] ostatnio K anc- 
erzow i H itlerow i m em oriał, w 
' o r jm  ostrzeg ł go, że dalsze for- 

- juanie polityk i zbro jeń  grozi 
 ̂ lem com  katastrofą fin an sow ą je - 

ki^2  ̂ końcem  b ieżącego ro-

'u n k  ^ cllach t> który  ma duże sto- 
7  k ołach  fin an sow ych  na
ro ° d zie, zda je się radzić Hitle- ________

wi, by  zaprzestał na razie zbyt w szystko to

intensywnych dla gospodarstwa 
niem ieckiego przygotowań do woj 
ny, a wzamian za to usiłował w y­
targow ać od m ocarstw zachod­
nich kredyty i dostęp do surow ­
ców.

W obecn e j chw ili sy tu acja  g o ­
spodarcza N iem iec jest ze w szech  
miar trudna. W ielk ie  zadłużenie 
w ew nętrzne, n iknące w przeraża­
ją cym  tem pie zapasy dewi-z, tru­
dności eksportow e, brak  surow­
ców  p rzem yslow W h , n iesłychany 
n iedobór sil roboczych , zw łaszcza 
w  roln ictw ie, w reszcie d e ficy tow a  
gospodarka ca lcgo  roln ictw a , 

zipusza k ierow n ik ów

-Y A wv 'i

»b e z1 B n u Y ^ 9 EUGI1 MA ISTOTNEGO P O Ś W IĘ C E N IA
S7< l v ^ -  SZCZEG O LNIE NA POLU B IT W Y ,
TYT trn 2 £ A 7 £  TAM’ G D ZIE  W Y M A G A N A  JEST \IĘ  
GD71P £ 1ZYCZNA A L E  1 M O R ALN A  O D W A G A ,  TAM
m o c  t £ 9  p o m i Ę c m i A  ż y c i a  p o p y c h a  n i e  p r z e -

L L E C Z P OCZUCIE SUM IENIA".
Marszalek Foch .

Oszukani prze?: Niemce w
liiswscy robołn cy ut ek3ia do kraju

N o , tę  7 o d  pew n ego

5ką “  an-eę n iem ieck o  -  l it cw - 
,v ł ^rz,rfcraczają m asow o lit cw - 
bo\v~r0k°^niC''" ro n̂ ’ ’ k tórzy, zw er
a „  d o  robót °§fcnt0 rolnych przez
bom  W niem ieck ich , w raca ją  o -  

i f  CoPrędzej do  kraju , 
cie t n:Cy k tew scy , p 0 p o w ro - 
PrzrH Zeszy op ow iad a ją , że do 
L  l k VC! eSne?0 P °w >-0^  zm usi- 
Bvli S r/ lszIl:i' ' e w arunki pracy, 
i ™  bardzo źle odżyw ian i, a

n a k ł a d a n c T a ^ r k a 0 Spl’Ze<;.iWU
"«■ W  rezultacie z 
w ysok ich  zarobków  n 7 '!can ychim n ;»  ~ * w Praw ie nic
była “ ,0 -

A m b . Papgg
w Rzymie

R.Z YMJ t s  -■ .
P o j e ż d ż ą  d o ' ] W v m ,?  r 3 n °  
m ia n o w a n y  p r , -  ’ w  , T ’ W° '  

R . P . P a p ć r  a l>'k ftn lc

bardzo pilnow an i przez cz łon k ów  
S A  i po licję .

Trzeciej Rzeszy do  poważnego z ła ­
godzenia kursu.

Nacisk w tym kierunku w yw ie­
rają sfery gospodarcze, klóre o- 
bawiają się, że wkrótce staną 
przed zupełnym brakiem surow ­
ców  i niemożnością dalszej pro­
dukcji. N ależy zaznaczyć, żc za ró­
w no w e F rancji, ja k  i A n g lii pe­
w ne koła są skłonne w razie za­
przestania przez N iem cy d otych  
czasow ej aw anturniczej po lityk i 
do p ew n y ch  ustępstw  g osp od a r­
czych  na rzecz państw  osi. P o g lą ­
dom  tym  da ły  one w 'yraz na od­
by ty m  W' początkach  lipca w K o ­
penhadze k ongresie M ięd zy n a ro ­
d o w e j Izby  H a n d low ej, gdzie re ­
ferat pro fesora  U niw ersytetu  L o n ­
dyń sk iego  C on d liffa , W zyw a ją cy  
do zaprzestania polityki zbrojeń 
wzamian za dopuszczenie państw 
„g łodnych11 do źródeł surow ców , 
spotkał się z przychylnym  przy ję­
ciem  zaiów no niemieckich, jak 
włoskich, jak też niektórych fran 
cuskich delegatów.

W c F ran cji pog ląd y  zb liżon e  do 
prof. C on d liffa  reprezen tu je  dzicn  
nik „ L ^ e u r e 11, k tóry  propagu je  
plan u łatw ienia państw om  osi 
eksploatacj i su row ców  k o lon ia l­
n ych , w zam ian  za zobow iązan ie  
się z ich sir  ony do zaprzestania do 
tyeh czasow ej polityk i p row a d zą ­

cej n ieuch ron n ie  do w oin y . Z n a ­
m ienne le g losy  należy dziś zano­
tow ać w  zw iązku  z rozm ow ą dr.
Schachta z kan clerzem  H itlerem ,
która, b y ć  m oże, w p łyn ie  w  p e w - LO N D Y N , 18. 7. M im o. że wi 
nym  stopniu, jeś li nie na zm ianę | zyta ks. P aw ła m a charakter nie 
polityk i zagran icznej N iem iec, t o ; o fic ja ln y , to jed nak  n ic  ulega

ECHA ŚWIĘTA NARODOWEGO FRANCJI

Francuska artyleria zm otoryzow ana podczas defilady na Polach
E lize jsk ich

Anglia zw ycię ża  na Bałkanach
Pożyczka na dozbrojenie Jugosławii

przyn ajm n iej na pew ne zrmany 
w ew nętrzne.

W każdym  razie na razie pa­
m iętać trzeba, że s fe ry  d ecyd u ją ce

w ątp liw ości, że przyczym i się ona 
d o  zacieśnienia w spółp ra cy  poli 
tycznej i gospodarcze j m iędzy 
obu  państw am i i będzie miała

w A n g lii i iPrancji bardzo n ie u f- j skutki p raktyczne w postaci po 
nie odnoszą fig do n ow ych  pem y- j życzk i angielskiej na d ozbro jen ie  
slow  n iem ieckich . Ju gosław ii.

Z L on dyn u  ks. P a w eł udać się 
ma do P aryża, gdzie rów n ież ma 
przeprow a d zić  rozm ow y  połitycz  
ne i finansow e.

P rzypu szcza ją  tu. że podróż la 
oznacza ostateczne n iepow odze 
n ie p olityk i państw- osi. k tóre usi 
łow ały  pozyskać Ju gosław ie  dla 
sw ych  celów .

W. Brytania nie zgodzi
n a  j a k i e k o l w i e k  z n r a n y

na Dalekim Wschodzie

się
L O N D Y N  18. 7. Jak w ynika z | A m b. C ra ig ie  natom iast, op iera- 

ośw iadezen ia  prem iera C ham ber- ją c  się na w yraźn ych  polecen iach
laina, rozpoczęte  w czora j rok ow a­
nia w- T ok io  od razu natknęły się 
na pow ażne tru dności, w yn ik a ją ­
ce z zasad n icze j różn icy  zdań m ię 
dzy przed staw icie la m i W ielk ie j 
B rytan ii a rządem  japoń sk im .

M in ister  A r ita  dom aga się, aby 
rokow ania  d otyczyły  całokszta łtu  
polityk i an g ie lsk ie j w C hinach.

w
Kfedy przebierze się miara?

Moskwie — nic n o w e p
Zabiegi Berlina nie ustala

P A R Y Ż . 18. 7. W czora jsze  roz­
m ow y  am basadora W . B rytan ii i 
F ran cji z M olotow em  sp ra w iły  tu 
w rażenie, ż.c sy tu acja  nie doznała 
żadnego rozw oju . W iliam  Seeds i 
N aggyar przedstaw ili punkt w i­
dzenia sw oich  rządów-, porusza jąc 
sporne sp raw y dotyczące  jak u- 
trzymu.ią, liczby  państw , którym  
należy u dzielić g w aran cji, d e fin i­
cji pośredn iej agresji, oraz ży cze ­
nia S ow ietów , by rów n o leg le  z ro ­
kow y n i a m i d y pl om a ty czny  m i, 
prow adzon e b y ły  rozm ow y na te­
m aty w o jsk ow e. Jak się dow iad u-

| . © . S !
S . O . S !

jc  agen cja  H avas, rządy W . B ry ­
tanii i F ran cji u trzym ały  sw oje  
stanow isko w tych  spraw ach , p o ­
czerni M olotow  za koń czył naradę, 
ośw -iadczając, że złoży- o n ich  spra 
w-ozdanie sw em u rządow i. W k rót­
ce ma d o jść  do p on ow n eg o  spot­
kania przedstaw icieli trzech  m o­
carstw . W  P aryżu  u ch yla ją  się od 
dania w yraźn ej od p ow ied zi na p.y 
tanie, ja k  się zapatru ją  na w-yniki 
tych  rozm ów .

B E R LIN , 18, 7. A m basador Rze 
szy- w- M oskw ie von  Schulenburg. 
przy-by-w-a w  tych  dniach  do B er ­
lina, gdzie  spędzi sw ó j urlop . A m ­
basador skorzysta  ze sw ego p o b y ­
tu w- N iem czech , b y  z łożyć  raport 
o stosunkach  n iem iecko - sow iec­
k ich  zw łaszcza w  dziedzin ie go­
spodarcze j.

L O N D Y N , 18. 7. W iadom ości, 
n adchod zące z M oskwy- i z B erli­
na. ocen iane tu są w ten sposób,

w yraźn ie j sp rzy ja  polity-ce nie­
m ieck iej, która dąży- do rozszerze­
nia i u grun tow an ia  sw y ch  stosun 
ków  z Sow ietam i.

W  zw-iązku z zam iarem  M ołoto - 
w a w yjazd u  w  końcu  bieżącego  
tygodnia  na urlop , przyp uszcza ją  
tu, że w  b ieżącym  tygodniu  m usi 
zapaść jak ieś rozstrzygn ięcie . A l­
bo  będ zie  podpisan y p akt trzech, 
a lbo też, w  razie przedłużan ia  się 
gry  K rem la, nie d o jd zie  w ogó le  
do podpisan ia  żadnego paktu  i 
rokow ania  zostaną przerw an e na 
czas n ieokreślony.

Upal
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 19 b. m.
Pogoda słoneczna i upalna przy 

umiarkowanych wiatrach południo­
wo - zachodnich. Temperatura w 

żc sow ieck a  gra na zw lok ę  coraz ciągu dnia około 29 stopi.

Groźny pożar statku
na pełnym morzu

T O K IO  18. 7. Na pok ładzie  zn a jd u je  się jed nak  je szcze  w 
*'ca< K ’ °risk iego „B oku  - 1 od leg łośc i ok. tysiąca  mil m or. 

* ojnaru o w yp orn ośc i It0 ')0  skich .
n, zd ą ża jącego  z ^.;.n ł r a o c i -  1 Na pok ładzie okrętu  zn.ij-.lii- 

w : h ich l na j je  się Kilkuset p a sa żcrów  oraz 
lł>0 cz łon k ów  za łog i „Ftoku-

“5C0 d c  J o k o h a m y  
Pełnym m - 1— 7. g roźn y  pnylHJ 
'ok u tek  s i w i  zu tn eyo  ?ar •’ I ' - 

n ia  S1’ę  ki r u n k u  r u d y  m ie d z ią  
nej pow stał o ? i ń k m r y  prąo-  
r * a c i l  s ię  nar.b-.onie na s ą s i e d ­
n ią  k o m o r ę  m a t e r ia ł ó w  ' pęd­
nych. N ą w y s y ł a n e  p rzez  ra 

c m a t a c j ę  ę<M.ku s y g n a ły  S.O.S. 
na porr.zc p ł o n ą c e g o  o k rę tu  p o -  
®P-“ Szyły d w a  j - in o ń s k ie  statki 
G w a r o w e ,  z k t ó r y c h  n a jb l i ż s z y

ó oma.rn“  w ie z :e pon adto duży 
ładunek sa le try  cb .i!ijsk ;e j. sta 
n ow ią ce j ' i'-zw ykle l;itw opainv  
m atci-ial. 1*11 n i- uda. się zlo- 

icalizowfti; c g  ni a w m ie jscu  w y ­
buchu pożaru , is tn ie je  obaw a, 
ż.i p rzerzu ci się on na zapasy 
sa letry  i w  takim  wyna.dku sia  
t.ck sp łon ą łby  ćoszc /^ tn ie .

Ścisła współpraca p spodaru a
Anglii i Turcji

L O N D Y N , 18. 7 „D a ily  T ele- 
g ra ph “ zam ieszcza k orespon den ­
cję  sw ego sp ecja ln ego  w ysłannika 

! do  T u rc ji, k tóry  w w yczerp u jący  
i sposób naśw ietla  sy tu ację  i po- 
j stulaty gospodarcze  tego kra ju .
( K oresp on d en t dzien n ik a  angiel- 

-k iego, k tóry  ostatnio otrzym a!

Konsulat Słowacji
w Londynie

1 BRATYSŁAWA, 18. 7. Rząd sło' 
w a ck i a k re d y to w a ł G enera lny K on ­
su la t w  L on d y n ie . K on su lem  g e n e ­
ra ln y m  z o s ta ł m ia n ow a n y  p M ilan  
H a rrn in c. Z a ś  k on su lem  j ?  ie lk ie j 
B ry ta n ii w B r z ty s la w ie  p . P ete r  Pa 
res»

w yw ia d  od  prezyd enta  repubilk i 
tu reck ie j Innonii, stw ierdza prze ­
de w szystk im , że T u rcja  pragnęła ­
b y  zacieśnić stosunki gospodarcze 
z A n gią  i w  tym  celu  chętnie w i­
dzia łaby  u tw orzen ie  w spóln ego  
kom itetu  złożonego z ąngialskiejT 
■i tu reck ich  finansisów  1 , p rzem y­
słow ców , k tóry  za ją łby  ’ śię zbada­
n iem  całokszta łtu  w za jem n ych  
stosu n k ów  gospoda rczych ' i dą ży ł­
b y  do siln ie jszego zespolen ia T ur- 
eji z t. zw . b lok iem  szterlingo- 
wy-m.

Jak wynika dalej ze wspom nia­
nej korespondencji, T u r c ji  chods) 
łoby na ulokoweniu częśc i łwegw 
eksportu tytoniowego na rynku 
angielskim.

sw ego rządu , jak  ró .vn ież na p o ­
stan ow ien iach  rozm ów  p rzy g o to ­
w aw czych , dom aga się prow adze­
nia rozm ów  tylko w spraw ach  lo ­
kalnych  d otyczących  sytuac-ji w 
T ie n -T s in ie . A n g lia  nie m oże sta ­
n ow czo  zgod zić  się na ja k ie k o l­
w iek rozm ow y, d otyczące  zm ian 
polityk i b ry ty jsk ie j na Dalekim  
W sch odzie .

W szystko jed nak  w skazuje na 
to, że Japon ia  stara się rozsze ­
rzyć  podstaw ę rokow ań  i, n ie żą-

— Uciekają—
na wszystkie strony
IIA G A  18. 7. Jak donosi ,,Te- 

le g ra a f11, n iem ieck i dezerter z 
tyro lsk iego  pułku przek roczy ł 
g ra n icę  h olendersk ą  i odda ł się 
w- ręce  w ladz p ogra n iczn ych , 
o św ia d cza ją c , że w raz z nim u- 
c iek ło  z pułku 52-ch żołn ierzy . 
\Vładze h olen d ersk ie  p o lec iły  
czynn ikom  bad a jącym  tę sp ra ­
w ę przestrzegan ie  śc is łe j ta ­
jem n icy .

da jąc w praw dzie  w yraźn ie  zm ia­
ny polityk i za gran iczn e j A n g lii, 
w ytw arza  nastroje i fa k ty  d ok o­
nane, któreby stan ow isko Japon ii 
w zm ocn iły . Tak w ięc prow adzona 
je s t kam pania pras\ ja p oń sk ie j, 
w yraźn ie  in sp irow an ej pod tym 
w zględem  przez rząd. pon adto  zaś 
Japon ia  s to  na się rozszerzyć  b lo ­
kadę na coraz to now e m iasta w  
Chinach.

Dż.iśJnadcszly tu w iadom ości, te  
riowódzrfyo m a rjn a rk i ja p oń sk ie j 
w  C hinach zapow iedzia ło  blokadę 
w ybrzeża F ukien.

W  zw iązku z tym n aczelny  do ­
w ódca  flo ty  ja p oń sk ie j w Chinach 

j w iceadm iral L ikaw a zw rócił się 
, do konsu latów  zagran iczn ych  w 
j R ekinie, aby w ezw ały  sw ych  oby- 
| wate-Li i okręty  h an d low e do opusz 
} czen ia  w ciągu  bihż. tygodn ia  por 
| tów  San tu a o i Loyur.n. Po tym ter 

m inie w ładze ir-perskie u ch yla ją  
| od p ow ied zia ln ość  a szkody, po- 
i n iesione n v r : '  przez oby ­

w ateli zagran icciiych  w stu tek  za­
rzą d co  p roh ib icy in y ch .

W  tych w arunkach  w L ondynie 
p a n u ją  n astro je  naogól pesym i- 
stvczn c c f do m ożliw ości pom yśl­
nego zakończenia  rokow ań o T iaa- 
T sin .

N a le ża ło  zaniechać próby!
Orzeczenie sądziego śierlaeg®

w sprawie katastrofy
L O N D Y N , 18. 7. Sędzia  B u ck - 

n ill p row a d zą cy  śled ztw o sądow e 
w  spraw ie przyczyn  katastrofy  
łodzi p od w od n e j „T h e tis11 w yd a ł 
w  pon iedzia łek  k ry tyczn ą  opin ię 
o  sposobie  p rzeprow adzen ia  p ier­
w sze j p rób y  zanurzenia łodzi pod 
w od n e j.

Z dan iem  sędziego zatoka, w  
k tóre j dok on an o p rób y  zanurze­
nia, nie n sda je  się zupełn ie do 
tego celu , a k ierow n ictw o  stocz­
ni, n ic  m ając do dy sp ozy cji in ne­
go terenu, w inno b y ło  raczej za­
n iech ać tej próby .

N iezw yk le  za ga dk ow o p rzed ­
staw ia się rów n ież spraw a, o d ­
g łosów  stukania, słyszanych  przez 
n u rk ów  p c  zaton ięciu  nurkow ca, 
d o b y w a ją cy ch  się z je g o  w nętrza. 
N u rk ow ie  b ow iem  stw ierdzili, że 
w  żaden sposób nie m og li zrozu ­
m ieć tych  m a k ó w . R ów n ież n ie -

, fT h £ t l s M
w yjaśn ion y  jest fakt, iż bezp o ­
średnio* przed oca len iem  dw óch  
ostatnich  cz łon k ów  załogi, z w nę 
trza łodzi d ob yw a ły  się w iększe 
ilości pow ietrza , które zauw ażo­
no naw et na pow ierzch n i morza.

Fo rtyfłka  cie
na wyspie Helgohnd
BERLIN . 13. 7. W ydan o zarzą­

dzenie, zakazu jące zw iedzania, a 
n aw et zbliżania się cudzoziem com  
do w ysp y  H elgolan d . W yspę m o ­
gą zw iedzać jed yn ie  ob y w ate le  
n iem ieccy, ale i im nie w o ln o  p o ­
siadać aparatów  fo togra ficzn ych , 
ani rob ić  rysu n k ów , czy  też m a­
low ać w yspę. Z arządzen ie  to p o ­
zostaje w  zw iązku  z procam i fo r ­
ty fik acy jn ym i. prow  dzor.ym i r.r- 
w ysp ie  H elgolan d ,

B e zpłatn e zm ia n y adresów
przeprowadza, administracja ABC, w y jeżd ża ją cym  na u rlop y . Z m ia ­
ny zgłaszać w kantorze Marszałkowska 74, lub tełefonic«i«e M9A3



Sdr. 2  «■' ABC -  NOWINY CODZIENNE Nr. iO S

LIFIEt

19
6 R O D A

! l O * C t

Wschód jd
3— 39 19— 45

K s i^ z r c

W obod £/caóo
7— 16 20—44

DL fintą Ubyło
16—  6 0— 39

Co pisze p.*asa zagrańitzira
Wizyta hr. Ciano w Hiszpanii — Zatarg wschodni —

Edward ironside w Polsce
W szystk ie  w ażn ie jsze  dzienn .k i dzienn ik arzow i portu ga lsk iem u , | d ług  nich  w izyta  angielskiego g e -

D«as. św . W in cen tego
Ju tro: św . C zegsław a

f j Ę A T R j f
W IELKI: N ieczynny.
NARODOW Y „Święty Gaj” .
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka Stefana Kr*ywo. 

szewskiego „Koleżanki”  % Andry- 
czówną. .

LETNI; „Zgorszenie publiczne'.1
M AŁY: „O strożnie swieza ma j  

w ane" R. Fauchois.
M AŁE Q ITI PRO Q D O : Nieczyn­

ny.
KAMERALNY: „E zposć pani mLr.i- 

strow ej“ .
MALICK|EJ: Nieczynny.
„8.15'*; „Baron Kimmel" operetka 

Waltera Kelle.
A TEN EU M ; Komedia „Szczęśliwe 

dni*4. , -sMktusmv9 ak
BUFFO (M okotowska 73): Teatr

nieczynny.
INSTYTUT REDU TY; O godz. 8 

w. „H aneczka i duch”  — St. Janow­
skiego

K I M A
In form a cje  o  film a ch  d o zw o lo ­

nych dla m łod zieży  teL 7.11-25.
H OLLYW OOD: „Da^.a z portre­

tu”  i rewia.
ITALIA: „Moskiewskie noce".
JURATA; nieczynne.
LOT: „W  ogniu poicsków”  1 Praw­

dziwy przyjaciel” .
K OM ETA: „Zakochana pani” .
MARS: „M odelka”  i dodatki.
MIE' TIE: „Student z Osiordu".
NAPOLEON: „Wielka wygrana".
OLZA: „Kobiety nad przepaścią" i 

..Takie są dziewczęta” .
KINO PARAFII ŚW. AN DRZEJA: 

„Dzisiejsze czasv“ .
PARAFII ŚW. AU GU STYN A: 

Nieczyn ie
PANORAM A II (Nowy Świat i 7): 

Grecja i  Groty podziemne w Eyz-es
PRAGA: „Francja czuwa" i „Piętro 

w yżej".
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROMA: „Katarzynka” .

aQKOL: „Klub kobiet" i ,.YViova 
w Paryżu".

STUDIO: nieczynne.
ŚW IAT: „Jastrząb" i dodatki.

eu rop e jsk ie  komentują żywo w ie „H iszp a n ia  pozostanie neu- 
rozm aitym  ton ie  wizytę w łosk ie - tra ln a ". 
go  m in istra  hr. C iano w H iszpan ii 

„Mamy nadzieje — piszę „T im es" ' ; -D a ily  H era ld '' za jm u je  się spra 
— że wizyta hr. Ciano ąile będzie bra ; w ą japoń sk o _ angielską. W  a rty - 
na przez Giszpanow. jako polityczna, kule za ty tu łow a n ym : „P iętn aście  
a raczej Hiszpania d p z  ze swym sze Tanońc7vkńw ataknie am-
fem rządu uważać ją będzie jako re : y ę ~y  ^  y  ataku je am 
wizytę hiszpańskiego ministra spiaw i basadę b ry ty jsk ą "  —  potęp ia  b ru - 
zagiunicznych Serrano Suner". | talną i p ro w o k a cy jn ą  propagan dę

Te w yn urzen ia  an g ie lsk iego  japońską. D em on stracje  ty lu  tysię 
dzienn ika potw ierdza  o f ic ja ln y  ■ Cy  Ja p oń czy k ów  przed  oknam i am 
orga n  rządow y h iszp an ii dzień - basady angielsk ie j w  T ok io  —  p i-  
nik „Y a  . W  kom unikatach  tych  : £ze dziennik  —  nie licu je  zupełnie 
zapew n ia  dziennik, że H iszpan ia  ;  ̂ zeu ropeizow an ym  narodom ja- 
nie zw iąże się żadnym  układem  o pońskim . W  dopisku  red a k cy jn y m  
charakterze w ojsk ow ym , a jeże li .ostrzega Japon ię  przed  skutkam i, 
podp isze  jak iek olw iek  zobow iąza - ja k ie  m ogą w yn ik n ą ć z tej p ro p a - 
nia, to ty lko o ch arakterze g osp o - ^andy. C ierp liw ość  A n g lik ó w  i ca 
darczym . W  da lszych  sw ych  w yn u  i jeg0 im perium  ma sw o je  granice—

pisze „D a ily  H e ra ld " —  ale gdy  
w y czerp ie  się ona, to... d la rasy 
żółte j n ie będ zie  zrozum ienia  i li-

rzen iach  zapew nia dzienn ik  „Y a "  
op in ię  p u b liczn ą :

„Hiszpania pozostanie neutralną w 
polityce ogólnoeuropejskiej, o ile p o - : “ T T '1 
zwołi na to jej hono-- i o ile w ewen ,oscl- 
tualnym zatargu zbrojnym nie zosta- ' 
ną naruszone je j granice".

N atom iast prasa w łoska , jak  
..G iobnale d T ta lia " je s t  pełn a  na­
dziei, że w izyta  hr. C iano w  H isz­
panii p rzed łu ży  oś R zym  —  B er­
lin  do M adrytu . Jak w id a ć  z po­
w yższego artykułu  „G iorn a le  
d T ta lia "  nie b ierze  pod uw agę 
s łów  gen. F ra n co  w w yw iadzie

T en  sam tziennik za jm u j"  się 
ży w o  w izytą  gen. E dw arda Iron ­
side w  P olsce . W ed łu g  k oresp on ­
denta w arszaw sk iego  w izyta  ta po 
w inna p og łęb ić  jeszcze  bardzie j 
p rzyjaźń  polsko -  angielską. Na 
ten tem at piszą rów n ież  dzienniki 
bałkańskie, ja k : łotew sk i „Jau na- 
kas Z in a s" i „B r iw a  Żerne". W e ­

il erała m a don iosłe  znaczen ie n ie 
ty lk o  dla obu  tych  n arod ów , ale 
rów n ież  dla n arodów  bałkańsk ich  
i p o łu d n iow o  _ w schodn ich . D zien ­
n ik  bu łgarsk i „ „D n e c z "  rów n ież 
o w izy cie  gen. Ironside w yrażą  ?ię 
w  sposób bardzo  p rzy jazn y , p o d ­
kreśla jąc, że naród bu łgarsk i za­
w sze stoi po stFonie n arod ów  sło­
w iańskich . D osłow n ie  dziennik  
w yraża się w ten sp osób : „p r z y ja ­
ciele n arodów  s łow iań sk ich  są na 
szym i p rzy ja c ió łm i".

P o ży te c zn e  w ydaw n ictw o  rze m ie śln icze
fila zdających egzamin mistrzowski

Najwięcej trudności sprąwiaio do- którym może służyć jako materiał 
tychczas kandydatom przystępują- wytyczny przy pi zaprowadzaniu eg- 
cym do egzaminu mistrzowskiego, zaminu teoretycznego, 
przygotowanie się do egzaminu teo- , ,  . , , , . . ,
retycznego, gdyż o ijg wiadomo- t§ a â zostdlą w zupełności do- 
ści, potrzebne cło wykonania f M “ wa? a 1,d?  wym ogów, jakie stawia 
sztuki ąabył przez naukę rze- i fepilam!n Komisą. Egzaminacyjnej w 
miosła i praktykę, o tyle teorię mu- i ®Słarnmie teoretycznyrr ustnym » -  
siał opanować przez zapoznanie sie z ' k33ViyciatQm i z tych względów 
całym szeregiem ustaw, rozporządzeń i 'v,era potrzebne wiadomości. Tylko 
oraz książek, które nie zawsze miał j , WK""1 JJpmoistny rzemieślnik
do dyspozycji. j zclo.‘ a sprostać konkurencji i dostoso-

Chcąc temu braicowi za ladzie, W y- ' 1 obecnej techniki i ckono-
dział Oświaty Wielkopolskiego Zwiaaa .Pr?ysvtt]a sobie _ wszelkie
ku Rzemieślników Chrześcijan w Po- w,H<iomosci teoretycznie i jest obez- 
znaniu opracował i wydal podręcznik nan7 z caU dziedzina kupiecką, 
p. t. „Jak przygotować się do egza- i Cena tego podręcznika wynosi zl. 
niinu mistrzowskiego", który właśnie ! 2.50. Na koszta przesyłki dolicza się 
ma na celu s|użvć pomocą naukową z l 50 groszy. Zamówienia na podręczni- 
(jziedjsfiiy teoretycznej tak dja kandy- i ki kierować należy do Wielkopolskie- 
rtatów, którzy zamierzają przystąpić 1 go Związku Rzemieślników Chrześci- 
dp egzaminu mistrzowskiego, jąk rów jan w Poznaniu, Wały Zygmunta Au- 
niei <}!* komisyj egzaminacyjnych, gusta 15, pak. 7.

O l a  u z y s k a n i a  p r e m i i
podpaliła własne gospodarstwo

Terytorium koncesji-centro gospodarcze
l ośrodkó w  działalności sabotażow ej

O statn ie  w ydarzen ia  w  T ien t- eu rop e jsk ich  i S tanów  Z jedn oczo- w iele  s łu szn ości, tym  nie m niej 
sin ie zw róc iły  uw agę op in ii eu- nych  zn a jd u ją  się w p ięciu  m ia- stw ierd z ić  trzeba, że terror i ak- 
r o p e jsk ie j, tak bardzo  dotych czas stach, s tan ow iących  cen tra  ży- c ja  partyzancko . d yw ersy jn a  pa- 
za absorb ow an ej sw oim i w e- eia gosp od a rczeg o  C h in : w  Szang- nuje także np. w N ankin ie, gdzie 
w nętrzn ym i spraw am i, na zagad - ha ju , K an ton ie , T ien ts in ie , A n oy  nie ma k on cesy j m iędzyn aredo- 
n ien ie  k on cesy j m iędzyn a rodo- i H ankąu. w ych .
w ych  w  C hinach . A nie je s t  to  N a jw ażn eijszy m  punkiem  z o- Ze stron y  an g ie lsk ie j i fra n cu - 
zagadn ien ie  błahe. W ypadki, ja -  środków  k on cesy jn y ch  je s t  nie- sk »  nndhosźa natom iast źe ak- 
kie w  te j ch w ili r o zg ry w a ją  się w ątp liw ie  Szangha-j, liczą cy  p ra - cja  te rrory stów  ch iń sk ich  stano- 
na D alekim  W sch od zie , m ogą w , w ie 4 m ilion y  m ieszkańców . P rzez w j d fa Japoń czyk ów  tylko r  
rezu ltacie  p rzyn ieść  daleko idące port w Szan gh a ju  przech odzi n ie- tekst j 0 opan ow an ia  teren ów  
zm iany w układzie sił w P a c y fi-  j mai p o łow a  h andlu  zagran iczn e- k on cesy jn y ch  I n iew ątp liw ie  tak 
ku i d on iosłym  echem  o d b ić  s ię  w ; go C hin . j je s t  Japon ia  dażyć b ę d d e ) k or?y .
E u rop ie . i T erytoriu m  k on cesy jn e  m ieści ; g tając z w i n te re so tfin ia  państw

Japon ia  od  d łu ższego  ju ż  cza -  ̂ Slę ha obszarze około  60 km. kw. i ! eu rop e jsk ich  spraw am i w ew n ętrz 
su  czekała  na ok azję  lik w id a cji j d zie li się  na dw a n iezależne ob- nym ii do ca łk ow ite j likw idacji

W  zabu dow aniach  A nny Sw ół . pod łożon y  przez w ła ścicie lk ę , ce-
w B rn iu  O suchow sk im  pod  M ie l- (em otrzym an ia  prem ii asekura- j g o sp od a rczeg o  p od b ic ia  Chin, któ-
cem  w yb u ch ł w ta jem n iczy ch  o- ' c y jn e j, którą krótko przed w y- re sta ły  się dla Ja p on ii terenem  
k o liczn ośc ia ch  pożar, który  stra - i padkiem  podw yższy ła  o 200 zł. ek span sji, z zaw iścią  p atrzyła  na 
w ił zabu dow ania  gosp od a rcze . | Szkody w yrząd zone przez og ień  cora z  w zra sta ją ce  w p ływ y  gosp o - 

P o iiiew aż w ładzom  p o licy jn y m  j są m in im alne, pon iew aż S w olow a  darcze m oca rstw  eu rop e jsk ich  i 
pożar ten w ydał się podejrzany.;'; przed podpa len iem  op różn iła  sto - , A m eryki w C hinach- A ośrodk iem  
p rzep row ad zon o śledztw o, które dołę i ch lew , u su w ając naw et na- tych  w pływ ów  b y ły  w łaśn ie  kon-
dało rew e la cy jn e  w yn ik i. O kaza- ( d a jące^ się  do użytku deski ze
ło się m ian ow icie , że og ień  został ‘ ścian

Cudowne ocalenie dziecka
w wypadku motocyklowym

k on ces ji m ięd zyn a rod ow ych  w  . sza ty : k on ces ję  fra n cu sk ą  i kon- .k o n ce sy j m iędzyn a rodow ych  w 
C hinach. D ążąc konsekw entnie  do ] ce s ję  m ięd zyn arodow ą. ! c jń im c łi.

CENTRUM  GOSPODARCZE j j ak p otoczy  się da lsza akcja na 
O bie k on ces je  liczy ły  p ó łto ra  P acy fik u , trudno dok ładn ie  prze* 

m ilion a  lu dn ości, w  tym k ilkana- w idzieć . W  każdym  razie jest 
ście  tys. b ia łych , nie w ie le  w ię . faktem  n iew ątp liw ym , że Japon ia  
ce j Ja p oń czyk ów  i ponad 1 mi- dążyć, będzie  w szelk im i siłam i de 
lion  400 tys. C h iń czyków . N a te- lik w id a cji w p ływ ów  państw  eu ro- 
ren a ch  k o n ce s ji k on cen trow a ło  p e jsk ich  w  Chinach.

ce s je  m iędzyn arodow e.
T e re n y  k o n cesy jn e  m ocarstw

Z A P R E N U M E R O W A Ć

„ A B C *
W ILN O . 18. 7. Na szosie lidz- czaszki. W  stanie bezn ad zie jn ym  j W  K R O T O S Z Y N I E  

k iej m iał m ie jsce  tra g iczn y  w y- zosta ła  od w iez ion a  do szpita la  ; m ożna u p. Szczepana C linkow - 
padek m otocyk low y . O to J óze fa  D zieck o  natom iast zosta ło  siłą  . sk iego, pl. W oln oci 8. Prenurne- 
Jacew iezow a* z Rudom inn, idąca uderzen ia  odrzu con e  na skarpę, • I T

doszukiwanie pracv
N auczycielka, ukończone scmi j ra USB Jerzego  H nppeua.

z 6 -m iesięczn ym  dzieck iem  
ręku, z w łasn e j w in y  w pad ła  pod n iosło  żadnego szw anku, 
m otocyk l, k ierow an y  przez znane- 

o m ularza w ileń sk ieg o , p ro fe so -

. , ,  , szeniem  do dom u. T am że do na-
na pokrytą  m iękką m uraw ą i nie od - b y Cj3 A B C  w  sp rzedaży  p o je d y n ­

czej cena 10 gr.

jparium, dwuletnia praktyka, refe- j K obieta , uderzona przedn im  ko- 
rencje, poszukuje posady. | łpm m otocyk la  upadła na ziem ię 1

O ferty: „A B C " A le jp  Jerozolim - u legła ogóln ym  p otłu czen iom , zja 
sj;ie 121 sub. „Nauczycielka". ' m aniu podu dzia  i uszkodzeniu

T r a g i c z n a  w y c i e c z k a
kmpców wileńskich

w ą nad je z io ro  N aroez. P od cza s  p ołow ie  d rog i k atastro fie .
k ąp ie li w  je z ie rze  G ru d ziew icz  u- 
tonął.

L ip iń sk i p rzyg n ęb ion y  trag icz -

Za b it 14-letaaego chłopca
BesfiaisMe morderstwa w Łodzi

W  Ł odzi m iało m ie jsce  bestia l- zaczą ł M a jew sk iego  w bestia lski 
skie za bó js tw o , które w yw oła ło  sp osób  ok ładać laską po g łow ie  do 
w śród  m ieszkańców  ogrom ne przy póki ch ło p ie c  nie stra cił p rzytom - 
gnębien ie. ności.

M iędzy 14-letnim  Z dzisław em  P ob itego  p rzew iezion o  do szpi- 
' M ajew skim  a rów ieśn ik iem  je g o .  ia la, gdzie  po kilku godzin ach  

Ignacym  K ołodzie jsk im  w yn ik ła  zm arł na skutek w ew n ętrzn ego 
bójka . Do b iją cy ch  się ch łop ców  w ylew u  krw i. Z a b ó jcę  aresztow a- 
p rzyb ieg ł o jc ie c  K o łod z ie jsk ieg o  i no.

G w a łto w n a  b u rza  nad P o zn a n ie m
wyrządziła olbrzymie straty

POZNAŃ, 18. 7. W nocy z niedzieli przewody elektryczne, 
na poniedziaiek przeszła nad Pozna- j Nadchodzą wiaomońci, że również, w 
niem i okolice gwaitowna burza z p io ! Okolicy Skoków burza wyrządziła 
runami i ulewą. Na Zawadach w Po- olbrzym ,e straty, a pioruny spnzuodo- 
znartiu piorun uderzył w słup prze- j wały kilka pożarów, M związku z ią 
wodów elektrycznych trolleybusów, j burzą również wybuchło kilka> poza 
/.spali! skrzynkę prądu i uszkodził rów' w okolicy Gniezna.

J e d s i e m y  n@ sf m  / r z e
Piękne pogodg ściąga f umy efnikdw

W ybrzeże jiolskie przeżyw a o- I czy utrzym a letn ików  przez czas 
hecn ie  okres n a jw ięk szego  nasi- ' d łuższy, do w rześn ia  w łączn ie , co 
len ia  w sezonow ym  ruchu przy- stanow i od kilku lat sp ecja ln ą  
jezd n y ch . W skutąjc u sla b ilizow a - troskę zarządów  letnisk  nadm or- 
nia się pogody  w dru g ie j dekadzie skich . dążących  do w ykorzystania  
lip ca  zap ełn iły  =ię w szystk ie 1 et- ; przęjf letn ik ów  p óźn ie jszeg o , a 
niska, z k tórych  w szystk ie m ają | rok roczn ie  n a jp e w n ie jsze g o  pod zo lu c ję , iż rlęzłon kow ie p o lsk ieg o  
kom plety  p rzy jezd n ych , n iektóre ! w zględem  w arun k ów  a tm os fery cz  tow . g im n asty czn eg o  „S o k ó ł"  Só- 
zaś są p rzepełn ion e  I c ierp ią  na j nyeli sezonu  le tn ieg o  i w czesn o - lid a ry zu ją  się z całym  polskim  
brak m ie jsca .

W ed łu g  prowh/.orćznysth p rze ­
w idyw ań, nasilen ie ruchu letn is­
kow ego w roku b. przekroczy  stan 
zesz ło ro e zry . a w aż nie i sze —  se­
zon tćgoToŁtny nia n n jw ;ę -e j 
szans t. zw. przedłu żen ia , io ztu -

D w aj k u p cy  w ileń scy  S tan isław  . ną śm iercią  p rzy ja c ie la  w  ezasie
L ip iń sk i i J ó z e f G ru dziew icz  w y - ’ pow rotu  na m otocyk lu  stra cił pa -  ̂   ^______ __
bra li się na w ycieczk ę  m otocy k lo - now anie nad k ierow n icą  i u leg ł w  ^ zyków ^dow ództw u  sił zbro jn ych

się życie  g osp od a rcze  m iasta, a 
n aw et ca ły ch  C hin . M ieśc iły  się 
tam  w ielk ie  banki, zarządy  tow a­
rzystw  przem ysłow ych  i h a n d lo ­
w ych , p rzed sta w ic ie ls tw a  lin ij o - 
k rętow ych  i t. d.

T ien ts iń , g łów n y  part Chin P ó ł­
n ocn ych , stan ow i ośrodek  przede 
w szystk im  ek spa n sji an g ie lsk ie j, 
ch oć  od g ry w a ją  tam pew n ą  rolę 
w pływ y fra n cu sk ie  i w łoskie.

K o n ce s je  w K an ton ie  i H ankau ly jed n a k  są ba rd zo  znaczne i wy- 
są du to  m n ie jsze  od k o n ce s ji w noszą pon ad  100 tys. zł.

S re ź^ y  p o żar
w fabryce papieru

W  A lb erty n ie  pod  S łop im em  
w y b u ch ł pożar w  fa b ry ce  papieru
i tektury. C enniejsze urządzenia 
fa b ry czn e  zdołano u ratow ać. £ t r « -

S zan gh a ju  i T ie ts in ie . K on ces ja  
w A m oy, zarządzana w sp óln ie
przez A n g lik ów , F ran cu zów  i A - 
m erykanów  stan ow i duży ośrodek  
h an dlow y.

Z azn aczyć  należy, że w  Szan g­
h a ju , T ie n ts in ie  i A m oyu  is tn ia ­
ły  k on ces je  jap oń sk ie , poddane 
po zd obyciu  m iasta  przez Japoń

F abryk a  będzie umeTuchoniKmu 
na p rzeciąg  od  2 do 3 m lee-ęcy. 
200 robotn ik ów  pozostanie  prze- 
ten czas boz p racy .

D ozna ł on tak ciężk ich  obrażeń, 
żc przew iezion o  go do W iln a  w 
stan ie  beznadziejnym .

D zie n n ik a rze  litewscy w  Gdyni
podziwiają urok wybrzeża

W  pon iedzia łek  w ieczorem  po­
c iąg iem  poznańskim  przybyli do 
G dyni ba w iący  od 2 tygod n i w 
P o ls ce  dzienn ikarze litew scy  w 
liczb ie  12.

P o  krótk im  odpoczyn k u  w h ote ­
lu, g o śc ie  udali się sam ochodam i 
do Ju raty , gdzie  by li p o d e jm o w a ­
ni przez zarząd kąpieliska.

W e w torek  dzienn ikarze lite w ­
scy zw ied z ili m iasto  i p o r t  w 
G dyni, po czym  w y je ch a li do 
W ła d y sła w ow a  i na Ja strzęb ią  
G órę. W ieczorem  pod e jm ow an i 
by li obiadem  przez k om isarza  rzą ­
du m gr. Sokoła.

W  środę  dzienn ikarze litew scy  
p ow rócą  do W arszaw y.

Japon ii.

OBUSTRONN E ZAR ZU TY
W  sw ej a k c ji p rzeciw  A n g lii i 

F ra n c ji, w ysu w ają  Ja p oń czycy  
puw ażny a rg u m e n t: k on ces je

»9

W i l k i  a t a k u j g  E u d z i
niezwykły wypadek pod Słonimem

W  ok o licy  D tre czy n a  w pow . 
słonim skim  za n otow an o szereg  
n iezw ykłych  o te j p orze  napadów  
w ilk ów  na ludzi i bydło.

M. in . w ilk i p og ry z ły  60 -le tn ie - 
go  A n ton ieg o  K iew lik a  oraz  Jó­
ze fa  i P io tra  F ied z iu n ów . P io tr

W

U c h w a ły soko lstw a lw ow skiego
w sprawie dostępu do morza

o d b y łoStan is ław ow ie  
w ielk ie zebran ie  sok olstw a .

się

Na zcbrah.iu' tym  u ch w alon o  re ­

dzie dostępu  do m orza do osta t­
n iej krop li krw i.

N ow e u zd ro w isk o
TO RU Ń , 18. 7 D nia 16 bm . od-

lesien nego  narodem  u zna jąc, że dostęp  do
Na ożyw ien ie  sezonu nadinoc- m orza je s t  żyw otn ą  sp raw ą nasze

skłjfffó, w p ływ a zn aczn ie  w iększa go państw a i i e  sp o łeczeń stw o  poi : by ło  się pośw ięcen ie  1 otw arcie
niż w  la tach  m inion ych  a trak eyj- skie nie da się od ep ch n ą ć od B a ł- n ow ego  u zdrow isk a  siarczanego
ność kąpielisk , w tym  roku n ele - tyku i odda w  razie  potrzeb y  do
tycia p rzyg otow an y ch  na p r z y ję - : d y sp o zy c ji państw a ży cie  i m ię­
cia ietn ''ó w . 1 nie sw oich  cz łon k ów  i b ró ń lć  b ę .

w  m ie jscow ości W ien iec  w  o d ­
leg łośc i b km , na zachód od  W ło c ­
ław ka .

O p ró c z k w ia tó w "
Na konkursie na najpiękniejszą 

piosenkę ubiegłego i obecnego rezo­
nu —  bezapelacyjne zwycięstwo *>d- 
niosła piosenka p. t. „Niebieskie R ó­
że” Kory Jaroszowej z muzyką M- 
Mierzejewskiego oraz druga część 
„Niebieskich R óż” p. t. „Uśpione Błę­
kity” z muzyką Lew andow ski ego. 
Obie te przepiękne piosenki ukazały 

, sie w druku zdobywając rekordowe 
m iędzyn arodow e stały  się s ied lis - j powodzenie.
k iem  dyw ersan tów  i t e r r o r y s tó w ; Wkrótce miłośnicy piosenek Kory 
ch iń sk ich . M uszą one być zatym  , Jaroszowej usłyszą przez radio IIT-cją 
p od  k on tro lą  Ja p on ii, gdyż ina- j cząić wiązanki „iNiebieskich R óż” pt. 
czej nie w ygra  ona w o jn y . N ie- ! ..Oprócz Kwiatów” do której kompo- 

. . . . . .  i  ̂ nuje muzykę p, Władysław Dan.w ątp liw ie  w  tej a rg u m en tacji je st

T ra g ic zn y  skok
do wody

IjÓDŹ, 18. 7. W  R udzie P ab ia ­
n ick ie j k o ło  Ł od zi w yda rzy ł się 
straszn y  w ypadek . O to w staw ie 
w parku skakał z tram polin y  do 
w ody 25-letn i Z ygm u nt P erzyk, 
pom ocn ik  m aszyn isty  k o le jo w e ­
go. W  pew nym  m om encie  Perzyk 
sk oczy ł tak n ieszczęśliw ie , że u- 
derzy ł g łow ą  o ziem ię.

M im o n atych m iastow ej pom ocy  
P erzyk  zm arł.

F ied z iu n  stoczy ł z w ilk iem ^w alkę 
i zdoła ł go  zabić.

P on iew aż za ch odzi p odejrzen ie , 
że w ilk  by ł w ściek ły , g łow ę  zw ie­
rza  p rzesłan o  do badan ia , p o g ry ­
zionym  zaś zrob ion o  szczep ien ie  
och ron n e . W ilk i p o g ry z ły  poza 
tym  k ilk an aście  krów  i ow ie c , 
k tóre  izo low an o.

W  cyw ilnych ubraniach
Jechali harcerze polscy przez Niemcy

W  P ozn an iu  baw iła  w n iedzielę  
w ycieczk a  h arcerzy  po lsk ich  z 
F r a n c ji złożon a  z 15 ch ło p có w  i 
9 dziew cząt. H arcerze  przybyli do 
P ozn an ia  przez N iem cy , przez 
które m usieli jeefcać w  u bran iach  
cyw iln ych , a dop iero  na g ran icy  
w Z bąszyn iu  przpbrali się w m un 
du ry  h arcersk ie .

P o zw iedzen iu  P ozn an ia  pod 
przew od n ictw em  p rzed sta w icie l!

h arcerstw a  w ie lk opolsk iego , h a r ­
cerze z F ra n c ji w y je ch a li w ie ­
czorem  do Skoczow a na Śląsk na 
kurs h arcersk i. H arcerk i zaś roz­
je ch a ły  się do k rew n ych  w  Pol 
sce.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
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Zfosze „A35C”:
Wizyta 

gen. Ironside
D o W a r s z a w y  p r z y b y ł  ins- 

le k t o r  g en era ln y  b r y ty js k ic h  
xv° j s k  z a m o r s k ic h  gen, sir E d  
n hnd  Iron s ide .  JesL to je d e n  
' -Ta jw ybitn ie jszycb  d o w ó d -  

'W  ang ie lsk ich . P rz e d  sze- 
SC1U ty g o d n ia m i gen. sir E d -  
jnund Iron s id e ,  k tó ry  b y ł  g u ­
bernatorem G ibra ll  aru zosta ł  
p o w o ła n y  nu n o w o u t w o r z o n e  
' a n ó w isk o  in sp ek tora  gene- 
' a n c gp a n g ie lsk ich  w o js k  z a ­
borsk ich .  G en era ł ,  k tó ry  p ia -  

K ,uJe ten u rzą d  m a  za za d a -  
ille, sk o r d y n o w a n ie  taktyki 
W ojskow e j z so ju sz n ik a m i .
(] / . !r  E d m u n d  I ro n s id e  uclio  
; ^ . Za n a jw y b i tn ie js z e g o  slra- 
^ g tk a  arm ii an g ie lsk ie j .  N a  
' ć p a d e k  w o jn y  b ę d z ie  on  nie 
wątpliw ie  g o d n y m  n astępcą  
M arszałków lo rd a  rre ia ćh  o f  

s n̂*eS  ̂ forcta E a ig  o f  B c m e r -  
> de, k tó rzy  p r z y c z s n i l i  się w  
Uzy m  s top n iu  d o  os ią gn ięc ia  

ęWyeiestwa p rzez  w o js k a  ^ o -
jszn icze  na f r o n c ie  z a c h o d ­

nim.
E o z m o w y  sz ta b ow e , k tóre  

„ ^ p r o w a d z a  gen. sir E d -  
, j 1 I ron s id e  z n a jw y ż s z y -  

c ź ? n n ik a m i  arm ii  p o lsk ie j  
 ̂ n o r m a ln y m  o b ja w e m  

p o ls k o  - ang ie l-  
w i a d o m o  angie l-  

, P o lsk a  d e k la ra c ja  o  w z a  
ra> ,neł P o m o c y  p o s ia d a  clia- 
7a , . e r . ty m c z a s o w y  i m a  by ć  

? P 10ną p rzez  trw a ły  u- 
j>r w o j s k o w o  - p o l i ty czn y .  
k ł „ He n a d z a w a r c ie m  tego  u- 
i' v t a U w  toku. Z a r ó w n o  wi 

g en era ln eg o  in sp e k to ra  
\ V & kich  sił z b r o jn y c h  
C|Y k lej B rytan ii ,  jak  i nara -  
pj.Z e ° w a d z o n e  w  L o n d y n ie !  
s. pj. ^ i s j ę  f in a s o w ą  p o lsk ą  
U ;  E u cem  na cze le  o d b y -  
ua j  S1ę w  r a m a c h  r o k o w a ń  
d u s ? vvnrc iem  tr w a łe g o  u k ła  
Pańc.?JllS2m c z e g o  m ie d z e  ob u

q  ^ a m i .  
rnia f n ’ s,r E d m u n d
sip »  łj f?  m o ż n o ś ć   ................
gen p o lsk ą .  W  r. 1919
'vo jsk  l^ e k - * d o w ó d c ą

Święto 1 4 -! iw lipcH w P ryżu
(itm o d e m  sity, z je d n o c ze n ia

i potęgi or^ia francuskiego
( K o r o  t p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B C " )

P aryż w  lipeu.

Od k ilku  dni ży ł P aryż, a z nim  
i cała R epu blika , pod znakiem  
zb liża jącego  się św ięta, k tórego  
przebieg  m iał b y ć  tak w spaniały , 
że zaćm iłby  w szelk ie  d otych cza ­
sow e u roczystości. I rzeczyw iście , 
tak rząd ja k  i w ładze m iejsk ie , 
z u w agi tta ogóln ą  sy tu ację  m ię­
d zyn arod ow ą i dla podkreślen ia  
z jednoczen ia  i k on solid acji w e ­

w nętrznej, d o łoży ły  starań, b y  te­
goroczn e  uroczystości, k tóre zb ie ­
ga ją  się ze Sto pięćdziesiątą rocz ­
n icą R ew o lu cji, w ypa d ły  jak  n a j­
w spanialej.

W I E Ż A  B A B E L  
M iasto p ok ry ło  się ch orą g w ia ­

mi o ba rw a ch  fran cu sk ich  i an­
g ie lsk ich ; w ie lk ie  tró jk o lorow e  
tarcze z literam i R  F. i w ysok ie  
b iałe słupy zostały um ieszczone 
w zdłuż trasy; dom y ton ęły  w  m a­

sie sztandarów , autobusy, sam o­
chody  i p o jazd y  k rą ży ły  zatłoczo­
nym i u licam i, p rzyb ra n e w  m ałe, 
barw ne ch orąg iew k i. R uch  z każ­
dym  dniem  w zm aga ł się, p rzy b y ­
w ały liczn e w y c ieczk i z zagrani­
cy . W idziało się coraz w ięce j w o j­
ska, najrozm aitsze bron ie , strojne 
m undury  odd zia łów  kolon ia lnych , 
w ojska m arokańskie, algierskie, 
m arynarze, strze lcy  a lp e jscy  itd., 
a w śród tej p ow od zi różn ych  eg-

itra ufera narad na Kremlu
O tw arte d rzw i sali konferencyjnej

Wypoczynek Williama Stranna

^ 's p ó łp r a c y
s ' * j -  Jak 
sk o  -

Iro n s id e  
m o ż n o ś ć  z e tk n ię c ia

pliw ym , bo czasam i naw et dosyć 
m on osylabow ym . T e g o  lata, n ie 
zazna jąc chw ilk i odpoczynku , w y ­
gląda  cośk o lw iek  zm ęczon y i p o ­
bladły . D łu gi stó ł k on feren cy jn y , 
na ścian ach  obrazy Stalina i L e ­
nina, na biurku  szefa  rządu d ru ­
gi portret Stalina.

Okna są otw arte , za czerw on ą 
w ieżą B ram y Z baw icie la  w zn o ­
szą się cebu low ate  kopu ły  cerkw i 
W asyla . W  g łęb i zaś, za -plecam i 
M ołotow a, g ość  zauw aży coś, co 
w każdym  razie narusza in tym ­
ność narad —  stale otw arte  
drzw i. K to zn a jdu je  się w b o cz ­
nej k om n acie?  to jest pytanie, 
które dyplom atów  fra n cu sk ich  i

T Z I E N  w  p o l i t y c e

bńł ~ s p r z y m ie r z o n y c h  w 
d , ‘ - c n e j  R o s j i .  W  sk ład  p o -  

yc h m u  o d d z ia łó w  w c h o  
ni. /  P o lsk ie  f o r m a c je  M ur- 
ski CZik ó w . G e n e ra ł  an g ic l -  
bnir 'C€nD w y s o k o  w artośc i  
cze i P °*sk ich  żo łn ie rzy ,  

" ■ i i i c i - <io

M a sn eg o  m in istra  sp ra w  oj

^ ° i S i Co h gCn- W ł ' S ik orsk ie -  
S n ń i  n m T ny- na n i fm cw ra ch J  

rz dsm  ' ' 6!1 w  ch a ra k terze  
sk ie j?  e le  a rm ii  h ry ty j-

T a k  Wj ęc  g c n  I r o n s jd e  jję _

w i e l k f 1̂  m o g ł  p r z e k o n a ć  o 
c z v i i ł  P o s t ? p a c h  ja k ie  p o -  

~ ■ a 0 a  *ęgo cza su  o r g a n i -  
o i - i l "  P o E k lc h  s i ł  z b r ó j  n y ch  

- z a p o z n a ć  się  /  p o t e n c ja -  
■. w o je n n y m  P o ls k i . .  N a le -  

,)0- i esk<k Zc s ‘ r E d m u n d  
o s id e  r e p r e z e n t u je  n ie  ly l 

'  J' a r m ie  a n g ie ls k a  a le  r ó w -  
• j  m -niie fr a n c u s k ą  w  m y ś l 

‘ 7 , 8 °  P o r o z u m ie n ia  ja k ie
\v ' n °  z a 'y arte p o m ię d z y  d o -  

o d z tw a m i ob u  a rm i i  so ju sz
A f Z r P ° dczas  ostatn ie j  w i- 
;  % f r a n c u s k ie g o  w o d z a  na- 
-etnego gGn. G ainelin  w Lon  

dynie.
P o lsk a  p o l i ty k a  za g ra n icz -  

a o p ie r a  się na l iczen iu  prze 
re w szy stk im  na w ła sn e  siły.
• ak s tw ierd z i ł  p r e m ie r  angiel 
ti, 1 . C h a m b e r la in  w  Izb ic  

w  dn iu  10 bm ., rząd
śł u w  o d p o w i e d z i  na n ie- 
s p ch a n e  żą d a n ia  n iem ieck ie  
"  sp ra w ie  G d a ń sk a  i P o m o -  
rza P o d ją ł  w dn. 2.'! m a rca  br. 
nie o g lą d a ją c  się na n ik o g o  i 
' ac h u ją c  j e d y n ie  n a  w ła sn e  
1. - z b r o jn e  pew ne za rzą d ze -  

n ia  o  c h a r a k te r z e  o b r o n n y m , 
a w  dn iu  26 m a rca  br. urizie- 
d  o d p o w ie d z i  rz ą d o w i  R ze- 

,zy- G w a r a n c ja  angie lska ,
■a z a z n a c z y ł  z n acisk iem  
Prem . C h a m b e r la in  —  zosta- 
!,'j o d z ie lo n a  d o p ie r o  w dniu  \ 
”  m a rca  br., a w ięc  w ó dni 
' !C) u d z ie len iu  o d o o w i e d z i  
:n'zez P o lsk ę .

1 e łn e  s ta n o w czo ś c i  a zara- 
Zf ! n u m ia ru  s ta n o w isk o  P ol-  
S k ló ra  Ji)ła g o l o w a  w de- 
r )  d u ją c y m  m o m e n c ie  rzu c ić  
na szalę ca łą  sw ą po tegc

M oskiew ski koresp. „F ra n fu r - 
ter Z e itu n g " p isze na tem at p ro ­

w a d z o n y c h  rozmów/ w K rem lu :
K iedy  w ysłan n icy  W ie lk ie j B ry ­

tanii i F r a n c ji p rze ja dą  swym  
sam ochodem , ozd ob ion ym ’ eh orą - 
giewKą, bram ę K rem lu, czeka na 
nich  na g ośc iń cu  m ały czarny  
sam ochód  z um undurow anym  
członkiem  G PU. Sam ochód  ten na 
stąpnie rusza n iby przedn ia  
straż, aby m oże w ysłan n icy  nie 
zabłądzili. A u to  zatrzym uje  się 
przed  gm achem  by łego  senatu.
M ężczyźn i w  m undurach , k tórzy 
tu Stoją na w a rcie , od d a ją  salut.

P an ów  d yp lom atów  odprow-adza 
się następnie do w in dy i po kilku
sekundach  ockną się na koryta - j an g ie lsk ich  stale n iepokoi 
rzu p ierw szego  piętra  z w ysokim  
sk lep ien iem . Na p ierw szym  pię­
trze bow iem  zn a jd u je  się p ra co w ­
nia p rzew od n iczą ceg o  rady  ko- i 
m isarzy  lu dow ych  i kom isarza 
dla spraw  zagran iczn ych  M oło to ­
wa. S ługa w  lib erii od b iera  kaper 
tusze panów  dyplom atów  u am ba­
sa dorow ie  n iem al bez n a jm n ie jsze  
go szelestu  po ja sn o  zielonym  k o­
b iercu  zdążają  do p rzedpok oju  
szefa  rządu. Tam  czeka na n ich  i 
sekretarz, w ieczn ie  p rzeciążon y  
pracą, który na swym  stole  ma 
nie m n iej, niż osiem  aparatów  te­
le fon iczn y ch .

P rzybyli oczyw iśc ie  nie m uszą 
za jm ow ać m ie jsca  na szerokich  
kanapach, bow iem  są ju ż  o cze k i­
wani. Zapukanie na drzw i, od p o ­
wiedź i ju ż  dyplom aci za gra n icz ­
ni zn a jd u ją  się w  w ie lk ie j pra 
cow n i M ołotow a . P rzew od n iczą cy  
rady kom isarzy  lu d ow ych  w sta je  
z poza sw ego stołu  i p odch od zi 
dwa trzy kroki na pow itan ie  
sw ych  g ości. U brany jest w w zo ­
row e u bran ie cyw iln e  —  z za m i­
łow an iem  nosi bru natn e letn ie  u- 
branie. P an ow ie siada ją  w skó­
rzanych fo te la ch , zap a la ją  p a p ie ­
rosy i m a ją  tzns rozg lą d n ą ć  się 
po kom nacie.

M ołotow  je s t słuchaczom  c ier-

W  pauzach  m iędzy p oszczeg ó l­
nymi w izytam i u M ołotow a pan 
W iliam  S trang  urządza sobie  
przejażdżk i po p iękn ej ok o licy  
M oskw y. K ilkakrotn ie  kąpał się 
w rzece M oskw ie pod U spenskoje, 
w t. zw. Srebrnym  g a ju  od w ie ­
dził dyplom atów  in nych  państw , 
którzy tam  sp ędza ją  w yw czasy . 
W śród trop ik a ln ych  upałów  
Strang nie odm ów ił sob ie  ani p o ­
bytu w operze. Pod w zględem  o- 
sobistym  Strang zapew n ie spę­
dził ostatnie tygodn ie  zadow olo ­
ny w  zu pełn ości.

P oda jem y pow yższą  w ia d o ­
m ość jako ciekaw ostkę, jed nak  ze 
w szelkim i zastrzeżeniam i za 
w zględu  na źród ło.

zotyczn ych  gości spostrzegało się cuskich  i angielskich , defilada 
czarnych  dostojn ików ', którzy  z grup ^portow ych, rew ia oddzia- 
da lek iej trop ik a ln ej A fr y k i p rzy- tów' w o jsk ow ych .
by li, b y  w ziąć u dzia ł w  św ięcie

Z DYPLOMACJI
Min. Beck przyjął posła wigier­

skiego Horcgo.
Popeł łotewski w Warszawie min. 

Ekis wy ie chał na urlop. W czasie je­
go nieobecności poselstwem kierować 
będzie pierwszy sekretarz p. Araolds 
Langins w charakterze ciiarge d'af- 
faires.

Poseł szwedzki w Warszawie min. 
Lagerberg wyjechał na urlop. W cza­
sie nieobecności jego poselstwem kieź 
rować będzie p. Ś. Grafstroem w cha­
rakterze charge d'affairęs- •

j
R epu blik i. M iasto zupełn ie zatra- \ 
c iło  sw ój charakter, stało się pra­
w dziw ą  w ieżą B abel, a w ielk ich  
rozm iarów  d e k ora c je  i ozdoby 
zm ieniły  d o  n iepoznan ia stolicę 
nadsekw ańską.

R O C Z N I C A  S Z T A N D A R U  

12 lip ca  P aryż obch od ził sto 
p ięćdziesięcioletn ią  roczn icę  ,,uro-1 
dz in ‘‘ tró jk o lorow eg o  sztandaru, * 
przed Ratuszem , gdzie  od w c z e s -1
n ych  godzin  grom adziło  s:ę wńele , trw ania przem arszu poszczegól- 
c iek aw ych , w  godzin ach  p o p o łu d -1 nych  grup. P orządek  panow ał 
niow’y ch  zebra ły  się tłum y, w y - , w zorow y , pu b liczn ość karnie speł- 
czek u jące  cierpliw ue na rozpoczę-1  n;ała zarządzenia p o licy jn e , 
cie  się u roczystości; o 6-ej w ie - j T egoż dnia w godzinach  popo- 
czxjrem p rzyb y ł Pan P rezyden t lu d n iow ych  na w ie lk im  p lacu  
R epu b lik i i w tow arzystw ie  p r e - . T rocadero, w  obecn ości Pana A l- 
rniera D aladier za ją ł h on orow e  berta L ebrun  —  P rezyden ta  R e- 
m iejsce, na sp ecja ln ie  w ybu d ow a-1  publik i, od b y ła  się uroczystość 
nych  trybu n ach  zasiadły liczn ie  1 „Z jed n oczen ia  N a rod ow eg o", po- 
o iob istośc i ze św iata p o lity czn ego  czem  w ielk i bal reg ion a ln y  z tań- 
i n au kow ego. O rkiestra odegra ła  ! Cami i śp iew am i. M iasto

O G R O M  R E W I I

O gólna cy fra  uczestn ików  rew ii 
w yn iosła  30 tysięcy  osób, poza 
tym  brało  udział 3500 koni, 600 
przeróżnych  w ozów  m otorow ych , 
120 arm at, 350 sa m och od ów  pan­
cern ych  i tan k ów ; zorgan izow a­
nie rew ii nastręczało w ie le  tru d ­
ności, specja ln a  kom isja , p od z ie lo ­
na na różne sekcje, za jęta  była 
szczegó łow ym  opracow a n iem  p ro ­
gram u i d ok ładn ym  w yliczen iem

sław ne m arsze, poczem  zabrali 
głos m ó w cy : E m ile Faure —  prze­
w odn iczący  R ady  M ie jsk ie j, V iley  
—  pre fek t Sekw an y, E dw ard  
H erriot —  przew od n iczą cy  Izby  
D eputow an ych . G d y  m uzyka roz­
poczęła  ,,A u drapeau", a na w iel-

pr^y gB-
tow ało m ieszkańcom  P aryża licz ­
ne bale, w  w ie lu  pu nktach  m ia­
sta przez całą noc z 14 na 15-ty 
gra ły  orkiestry , tańczono na u li­
cach, w  lok a lach  lu b  kaw iarn iach , 
ulice ośw ietlon e  p om ysłow y m i la ­
tarniam i i lam pionam i n adaw ały

Ambasador Rzplitej przy Watyka­
nie Papce wyjechał z Warszawy i w 
środę przybywa do Rzymu.
DZIENNIK OZN NA W O Ł Y N IU  

Podobno w najbliższym czasie ma 
zacząć wychodzić na Wołyniu dzien­
nik, wydawany przez OZN. Dziennik 
ten* ukazywać się będzie w Łucku.

ODWOŁANIE ATTACHE I 
Odwołany został ze stanowiska zą- I 

stoper attache wojskowego w Berli- i . . . .
nie przv mnbasadzf R. P. kpt. Maż programu: podniesienie sztanda- 
ria:i Biały. 1 rów, rewia lotnicza eskadr fran­

ki m aszt podn osiła  się o lb rzym ich  charakter sp ecy ficzn y . Na n iebie 
rozm iarów  chorągiew ' —  roz leg ły  raz po raz w ystrzela ły  sztuczne 
się strzały  arm atnie. Na z a k o ń c z ę - ; ognie, rozsiew ając m ilion y  gw iazd, 
nie odby ła  się rew ia  sztandarów  
w o jsk ow y ch . W ieczorem  bu dynek  
Ratusza i w szystk ie gm ach y oraz 
pom nik i b y ły  ilum inow ane.

14 L I P C A  

Punktem  k u lm in acy jn ym  b y ł 
dzień  14 lipca , o godzin ie 9 rano 
p rzy b y ł Pan P rezyden t Lebrun, 
i oto przed oczam i zebranej i o- 
czek u jąee j od  w czesnych  godzin  
poran nych  pu bliczności przesu w a­
ły  się od L uku  T rium faln ego, aż 
po R on d P oin t des Cham ps E ly- 
sees c iąg le  zm ieniające się obra ­
zy. Brak m iejsca  nie pozw ala  na 
szczegó łow y  opis przebiegu  rew ii, 
ograniczam y się ty lko do podania

Pochwała „Naszego Przeglądu
za  artyKuł „G a z e ty  Polskiej”

Wada na żydowski młyn

Zebranie
Rob. Zw. Gr.-Rari.

(j.w \) Prasa żydow sk a  i soc ja li­
styczna w  sw ej a luzji p rzeciw  ru ­
chom  n arod ow y m  znalazła pom oc 
nika w  postaci „G azety  P o lsk ie j" .

Oto kilka dni tem u p. Ipohorski 
L en k iew icz zam ieści! w , .G A Z E ­
CIE P O L S K I E J " ,  artykuł, k tóry  
zaw iera taki usteo:

Odnosi się to w pierwszy m rzędzie 
do tjch  ugrupowań, które z zagadnie­
nia rasowego uczyniły alfę i omegę 
swego programu.. Wytworzyła sie tu 
bowiem ta paradoksalna sytuacja, że 
nacjonalizm, który się przerodził w 

Zarzad R ob o tn icze g o  Zwuazku '^^^O G czr.y ,,judeocentryzm” i któ-
Narodowo - Radykalnego zaw ia- i ry tloProwadził w konsekwencji do u- , . i , - ” . ° zaw ia- , pToszczonego „m onistycznego” poglą-
uanua czlon kow , że dn. 20 b. m. du na świat —  stał się instrumentem 
( c-.w u 'u l ;) o godz. 29-cj w loka-! do likwidacji poczucia narodowego i 
lu przy ul. O boźnej 7 m. 7 odbę- ! rezygnacji z realnych narodowych in-, . _ I I t AlUbijlu..
dzie się zebranie.

O becn ość  w szystk ich  człon k ów  
obow iązkow a.

z b r o jn ą  d la  o b r o n y  sw e j n ie ­
p o d le g ło ś c i  z n a la z ło  c a łk o w i  
Le u zn a n ie  m o c a r s t w  z a c h o d ­
nich , c z e g o  w y r a z e m  b v ło  u- 
z u p e łn ie n ie  s o ju s z u  p o ls k o  - 
f r a n c u s k ie g o  p rzez  a n g ie lsk o -  
po lsk i  u k ła d  w z a je m n e j  p o - 15 
m o cy .  W s p ó ł p r a c a  P o ls k i  z 
F r a n c ją  i A n g l ią  o p ie r a  się 
na zasad z ie  c a łk o w it e j  r ó w -  
n o rzg d n o śc i .

W  ty ch  w a r u n k a c h  p o ls k a  
o p in ia  p u b l i c z n a  w ita  z z a d o  
w o le n ie m  w iz y tę  a n g ie ls k ie g o  
in s p e k to r a  g e n e r a ln e g o  s j ł  z a  
m o r s k ic h ,  k tó r a  n ie w ą t p l iw ie  
p r z y c z y n i  s ię  d o  je s z c z e  w ie k

I teresów
N ie pisaliśm y o tym  artykule, 

pew ni, że p o d ch w y ci taką gratkę 
prasa żydow sk a  i ch cąc dopiero 
m ając w yraźn e d ow od y , w ykazać 
ja k  na rękę żydostw u  b y ł artykuł 
p. L en k iew icza .

Istotn ie „ N A S Z  P R Z E G L Ą D "
za ch w y con y  jest artyk u łem  P- 
L en kiew icza , ch w a li jeg o  „śm ia ­
ło ś ć"  i w yraża  m u sw o je  u z n a n ie :

sz e g o  z a c ie ś n ie n iu s tosu nków ’ 
a W ie lk ąp o m ię d z y  P olską  

Tirylanią.
Ani oni Chrzaszczc.wski

C zem  b o w ie m , je ż e l i  n ie  p r o p a g o ­
w an ie  Id eo log ii h it le row sk ie j jest 
tw ierd zen ie , ż e  „ ż y d z i  ty lk o  p ra gn ą  
w o jn y ” ” , lub, że  „ P o ls k a  n ie prze le ję  
d is  interesu  ż y d o w s k ie g o  ani jed n ej 
k rop li k rw i” . L u d z ie  w y g ła s z a ją cy  ta ­
k ie słow a  n ie  są  d o  ty ła  naiw ni i n k  
u w a ża ją  sw y ch  czy te ln ik ów  za tak ich  
g łu p ców , by  ci n ie  w ied zie li, że  jeś li 
w y bu ch n ie  w o jn a , to  n ie  w y p ow ied zą  
je j ż y d z i, jak  rów n ież , że p od cza s  w oj 
ny nie m ożn a  o sz cz ęd za ć  h it le row ców  
i b ić  ty lk o  a a ty h it le ro w có w . Są to 
w ięc  tytk o  u k ry te  fo r m y  dfcietyzjnu i 
d y w e rs ji  (a cz k o lw ie k  zapew n e m im o­
w oln e ). Z a  t o  m ężn e o s trz eż en ie  n a ­
leży  się  au torow i uznanie.

G ra tu lu jem y  p. Ipohorskiem u

uznania, na k tóre sob ie  zasłużył. 
Nie w iem y natom iast, ja k  to p rzy j 
m ie kolega  re d a k cy jn y  p . Ipoh or- 
sk iego z „G azety  P o ls k ie j"  p . Sta­
rzyński, k tóry  p isał n iedaw n o o 
b lok ach  ideolog iczn ych . P rzecież 
taki, rzu con y  w  przestrzeń  zarzut 
ju d eocen tryzm u , da je  żydom  pole 
do przep ięk n ych  w n iosk ów  o. 
w spóln ości id eolog iczn ej tych  kół 
„ ju d e o ce n try czn y ch " i h itleryzm u. 
Postaw ien ie  spraw y, jest d latego 
szkod liw e, że m ętne, bez w y ra ź ­
nego adresu, n iew iadom o z jak ich  
in teresów  n arodow ych , jak ieś ta­
jem n icze  koła  rezygnu ją . A  w  
m ętnej w odzie  żydzi n a jlep ie j u-

m ieją łapać grube ryb y  sw ych  in­
teresów .

„ I L U S T R O W A N Y  K U R I E R  C O  
D Z I E N N Y "  pisze na tle w izyty  
gen. Ironside:

W szyscy się baw ili, zapom nieli o 
w o jn ie  i o  różnych  innych  k łop o­
tach,

A M N E S T I A
Czy zapom nieli?
Tak, ale na krótko, gdyż rew ia, 

ta w spaniała postaw a d e filu ją ce j 
arm ii, bog actw o  broni, entuzjazm , 
pozw ala ły  na ch w ilo w e  zapom ­
nienie o troskach, gdy się prze ­
żyw a tak w spaniałe m om enty, 
jed n a k  pod  w arunkiem , że zaraz 
następnego dnia p ow róc i się do 
pracy. C hociaż św ięta za ję ły  k il­
ka dni, jed n a k  rząd przygotow ał 
cały  szereg dekretów , przede 
w szystkim  z okazji roczn icy  sto 
p ięćdzies ięcio lecia  R ew olu cji zo­
stała ogłoszona bardzo szeroko u- 
jęta am nestia, a na w arsztacie 
zn ajdu ją  się najp iln ie jsze  sp raw y 
natury w o jsk ow e j i socja ln e j oraz 
rozw ażane są n ow o . zagadnienia 
gospodarcze.

Prasa francuska n ie zaniedbała 
pom im o liczn ych  uroczystości in­
form ow an ia  o przebiegu  w y p a d ­
k ów  z terenu europeskiego i in­
n ych  k on tyn en tów ; w  dalszym  
ciągu  om aw ian e są i kom entow a- 

! ne odg łosy  dzienn ików  n iem iec- 
■ kich  i w łoskich , szczególn ie się 

podkreśia  n iezadow olen ie  czyn n i­
k ów  rządow ych  T rzecie j Rzeszy 
z pow odu  m ow y  an gielskiego p re­
m iera i gw a łtow n y  atak prasy 
n iem ieckiej pod adresem  Cham ­
berlaina i W ielk ie ; B rytanii. 
O S T R Z E Ż E N I E  D L A  H I T L E R A

O k a za ło  się . i e  za cza row a n ie  p o l i ­
ty k i a n g ie lsk ie j na k orzy ść  d ążeń  nie 
m ieck ich  d o  p an ow a n ia  nad św ia tem  
je s t  rze czą  nie d o  u rzeczy w istn ien ia , 
że  każda  taka p rób a  w y w o ły w a ć  b ę ­
dzie taką sam ą rea k c je  ze s tro n y  a n ­
g ie lsk ie j i że jeżeli N iem cy  ty ch  p ró b - J e s t  t o  najlepszym  d o w o d e m  
Bie nie w y rzek n ą  p op a d n ą  n ie u c h r o n -1 p isze p r a s a  f r a n c u s k a ,  że o s t r z e ­
n ie w  k a ta s tro fę , ale zn aczn ie  g r o ź -  K m  n a s t ą p i ło  w  p 0 r ę  i
m e jsz a , m z  w  w ojn ie  św ia tow e j. z c in e  i- y

, 'p o w strzy m a ło  N iem ców  od czyn-
W społpraca w o jsk ow a  polsko - " “

cngielska  w inna stać się jeszcze: 
jed n y m  ostrzeżeniem  dla N iem iec.

KATASTROFA K POC
MOTOROWYCH POD WARS

:ia g ó w
ZAWA

N a  z d j ę c i u  z d r u z g o t a n e  w a g o n y  m o t o r o w e .

nego w ystąpienia na terenie 
G dańska; ton prasy n iem ieckiej 

. to stw ierdza. C h w ilow o w ięc 
kanclerz H itler pow strzym ał się 
od ak cji, ale n ic nie w iadom o, co 

, uczyni za tydzień  lub kilka tygod- 
! ni, że będzie  szukał i p róbow ał in- 
• nych  dróg  —  to jest pew ne, ale 
! natrafi na jeszcze bardzie j zw ięk- 
1 szony i coraz g w a łtow n ie jszy  opór 
; ze strony d w óch  m ocarstw  zachód 
; n ich : F ran cji i A n g lii: W szystko 
I zależy —  czytam y na łam ach  pra- 
j sy  —  od nas i od naszych  sp rzy ­

m ierzeń ców , od naszego oporu  i 
' determ inacji bron ien ia  naszych 
} słusznych  spraw  i praw , z ty m  się 

m uszą liczy ć  partnerzy  „o s i"  B er ­
lin —  R zym .

U dział liczn ych  jed n ostek  ar­
m ii W ie lk ie j B rytan ii i je j lo tn ic ­
tw a w  u roczystościach  14 lip ca  
jest w yraźn ym  dow odem  w sp ó l­
ności w ojsk , sym b oliczn ym  zw ią ­
zaniem  in teresów  i losów- oraz o- 
brona całości terytorium , k tóre  
odtąd będzie pozosta.w-ało pou 
w spólną sr:ażą skrzydeł z jedn o­
czon ego  lotn ictw a obu państw .

». C . S .
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- A l e K s a n d e r  B i e l a s k i
s p a d k o b i e r c a  t r a d y c j i  u ł a n ó w  z  p o d  S a m o s i e r r y

To, że g łów n a  u lica  st lo icy  d arem  gw iaździstym  w  dłon i. I rab in ow a w yb iła  w szystk ie  zęby.
w ysp  T ahiti —  P ap eete  nosi na­
zw ę „ru e  de la P etite P o log n e“  
(u lica  M a łop o lsk a ), lu b  że nad je ­
z iorem  Czad w e fran cu sk ie j A fr y ­
ce zw rotn ik ow e j jest m iasto F ort 
M otyliński, to n ieprzem a w ia ją ce  
dziś do ludzi, k tórzy  n ad  jez iorem  
Czad lu b  w  P apeete m ieszkają, a 
m iłe  naszem u sercu  ślady dzia ła l­
ności P o la k ów  w 19-ym  w ieku . 
P o la k ó ^ , n a jczęście j em igran tów  
p o lity c  mych, k tórzy  gnęb ien i na 
ziem iach  sw ych  przod k ów , za o ce ­
anem  szukali w aru n k ów  do eg zy ­
sten cji i o b cy m  sp ołeczeń stw om  o- 
fia ro w y w a li sw e zdolności, sw ą 
w iedzę, a często i serce.

Ś lad ów  stóp polsk ich , w ę d ru ją ­
cych  p o  w szystk ich  lądach  św ia ­
ta, znaleźć nie trudno —  jest ich 
tysiące: są na Sach a lin ie  i w  In

Z n ać trzeba  życie  i czyn y  czło - U zn ając zasługi i zdolności B iela- 
w ieka, k tóry  trudem  dnia codzien - sk iego aw ansow ano go na kapita­

na. N ie m óg ł ju ż jed nak  sw egon ego  i k rw ią  w łasną scem en tow ał 
pirzyjazn d w óch  w ie lk ich  naro­
dów . A  p rzy jaźń  ta ma na sw ym  
k on cie  zapisane takie p ozy cje , jak  
Pu łaski, gen. K rzyża n ow sk i i lo t­
n icy  am erykań scy  poleg li w  cza­
sie w alk  z bo lszew ik am i w  roku  
1920.

20 lat m iał A lek san der  B iela-

talentu  w o jsk o w e g o  u żyw ać ku 
chw ale O jczyzn y . O ddzia ły  p o ­
w stańcze p rzek roczy ły  granicę, bo 
haterski kapitan będzie teraz ca ­
łe życie  em igrantem .

R ok  1833 zastaje B ie lask iego  na 
d ru g ie j pó łk u li —  w  W a szyn gto ­
nie. W e F ran cji by ł n ied łu go, pod -

Z książek

Gdafisk — miasto polskie

ski, h erbu  Jastrzębiec i p rze b y w a ł pisał tam  adres do parlam entu  an-
w  petersburskiej akadem ii w o j­
sk ow ej w  chw ili, k ied y  w. ks. 
K on stan ty  uciekał n ocą  z o p a n o ­
w an ej przez p ow stań ców  W arsza­
w y  W  pow stan iu  w id zim y  go w 
czerw cu  1831 r. —  trudno b y ło  
przedrzeć się z P etersburga  na 
w alczące  przeciw  n a jeźdźcy  zie­
m ie, to też tak późno znalazł się

g ie lsk iego  w spraw ie n iep od leg ło ­
ści P olsk i, ale tak, ja k  w ielu  in ­
nych , pociąga ł go  ląd, na k tórym  
bu dow an o n ow y  świat.

A m eryk a  P ółn ocn a w po łow ie  
X IX  w ieku —  to ziem ia w vm arzo-

Zalnteresowank: spceczens.-wa pol­
skiego Gdańskiem, jego  przeaataścią
historyczną, jego znaczeniem dla ży-

,, „  . , , , cia gospodarczego i politycznego Pol­
na dla w szelk ich  p o d r o ż n .k o w ,; ski; n k  slabnie ani na chwilę Na ^

q*V' C' 1 • ln5 “ le r o w - : kach księgarskich pojawia się szereg 
chód  Stanów  nie zbadany jeszcze , ' broszur , książekj traktujących 0 tvTn
plem iona in diańsk ie  da ją  się m oc- 7agadnieniłl
no w e znaki b ia łym , kra j czeka na , r się >Wo> ie  w ^  toiach
m os y, ^ogi i o e je , toreby  sca - sję nowe wydanie pracy An-
l.ły  te o lb rzym ie  tery toria , k tóre- ; -oniego Chołoniewskiego, autora 
by u m ożliw iły  rozw o j g osp od a rczy  )Ducha dzie^ w  p o|ski.. ^  >G<Jadsk
1 /Ti iUra nJ  anow . j miasto polskie” *) Książka ta bowiem

■ A T  0 r - j 10 a A  1-’ °  % ^  ! świadczy, że nasze zainteresowania
w iek będ ący  je d n o cze śn ie  podroż- j GóabAiem datuj A nie ^  marca
m kiem , w ojsk ow ym  i inżynierem .
P rzy  o lb rzym ie j en erg ii z ja k ą  roz 
poczyn a  sw ą d zia ła ln ość  w Sta­
nach  —  na w yn ik i je g o  p ra cy

doch in a ch , w  P eru  i na A la sce , w  B ielask i w  szeregach  pow stań
N ow ej Z elan d ii i w  Kongu B elg ij 
skim . T o ślady  stóp o d k ry w có w  i 
m isjon arzy , lek a rzy  i in żyn ierów , 
ślady  p rzyk ry te  latam i zapom n ie­
nia, od g rzeb yw a n e  przyp ad k ow o 
i n iespodziew an ie .

G d y b y  ta k  na m apie ziem i zna­
czyć  szlaki p rzeb y te  przez P o la ­
k ów  w  czasie w ie lk ie j w ęd rów k i 
i.ud u p olsk iego  w  19-ym  w ieku , to 
m n ogością  tych  szlaków  b y lib y ś ­
m y zadziw ien i. Z adziw ien i b y lib y  
naw et ci, co  u w a ża ją  się za dobrze 
zor ien tow an ych  w  tych  polsk ich  
po św iecie  w ojażach , m a ją cy ch  coś 
z p od róży  Jana z K oln a  i M au ry ­
cego  B en iow sk iego . A  zadziw ien ie 
rosłoby , g d y b y  po p rze jrzen iu  sta­
rych  listów , pam iętn ik ów  i gazet 
postaci ty ch  w ielu  n ieprzeciętn ych  
em igran tów  oży ły . Ileż entuzjaz­
mu, sił i pracy  roztrw on ili P o la ­
cy w  tych  przym u sow ych  w ę d ró w ­
kach po g lob ie?  Ileż d ob reg o  zro­
bili dla o b cy ch  społeczeń stw ? Cóż 
za cuda tym  n ak ładem  energii 
lu dzk ie j zdziałać m ożna by, m a jąc 
w łasny  n iep od leg ły  by t pań stw o­
w y?

W iele  tych  w ysiłk ów  i prac P o ­
laków  w  św iecie  w yb la k ło  w  słoń ­
cu b iegn ących  lat. P ozosta ły  w  
pam ięci, a często stały się naw et 
legendą, ty lk o  n a jw ięk sze  z n ich, 
te, k tóre zw iązane ściśle z w ie l­
kim i w ydarzen iam i w  in nych  spo­
łeczeństw ach , stały się łą czn ik a ­
mi m iędzy  tym i społeczeństw am i 
a n arodem  i ku lturą polską. Tak 
ży ją  po dziś dzień  zagranicą na­
zw iska i czyn y  K azim ierza  P u ła ­
skiego, Ignacego D om eyk i, Jaro­
sław a D ąb row sk iego  czy  Józefa  
Bem a.

*
Tak ży je , a naw et coraz w ięce j 

barw  nabiera postać A leksan dra  
B ielask iego, boh atera  d w óch  na­
rod ów  —  polsk iego  i am erykań ­
skiego, cz łow iek a , k tóry  ciężko 
ranny b y ł w  pow stan iu  1831 r., a 
zginął w  obron ie  jed n ości i potę­
gi S tanów  Z je d n o czo n y ch  ze sztan

czych  w  gru p ie  gen. D em biń sk ie ­
go. W  czasie słynnego od w rotu  
D em bińsk iego  z L itw y  do W ar­
szaw y, k iedy  n iew ie lk i oddzia ł p o ­
w stańczy  m iał od  przebycia  k il­
kaset k ilom etrów , k lucząc przed 
n aciera ją cym i w ojsk a m i rosy jsk i­
m i, B ielask i b y ł d ow ód cą  osłan ia­
ją ceg o  o d w ró t  bata lionu. N iew ielu  
z p od w ła d n y ch  B ielask iego w k ro ­
czy ło  do W arszaw y —  oddzia ł w y ­
n iszczon y został p raw ie  doszczęt-
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Otwarcie wystawy
„ T a t r y  i P o d h a le

W  Z ak opanem  otw arta  .została 
w  salach  szkoły  P rzem ysłu  D rze ­
w nego 2-ga w ystaw a fo tog ra fii 
pod) nazw ą ,,T atry  i Podhale*', zor 
gan izow ana przez M uzeum  T a­
trzańskie i zarząd miasta.

W ystaw a posiada ponad 200 
eksponatów . O p oziom ie  je j św iad  
czą przede w szystk im  nazw iska 
znanych  fo to g ra fó w  ja k : C yprian  

nie, a m łod em u  d o w ó d cy  kula ka- W ieczorek , C zerny, Jęd rze jow sk i,

WĘGRZY NA JASNEJ GÓRZE

g p p p i i

Na Jasnej Górze bawiła pielgrzym ka złożona z 90 W ęgrów . Celem 
przybycia było złożenie hołdu i podziękowania Matce Bożej za od­
zyskanie wspólnej granicy z Polską. W ym ow nym  dowodem  tego 
było Votum, w yobrażające herb Królestwa W ęgier, które Węgrzy 
złożyli w K aplicy przed Cudow nym  Obrazem Matki Boskiej Często­
chowskiej. Pod herbem w idnieje w yryty napis: „Z  wdzięczności za 
wspólną granicę polsko - węgierską. Pielgrzym i w ęgierscy 1939,

m. lipiec*1.

dłu go nie trzeba czekać. W dwa 
lata  po p rzyb yciu  do A m eryk i b u ­
d u je  p ierw szą  k ole j na F loryd zie , 
w r. 1837 —  olbrzym i szlak że­
lazny na p ó łn o cy  S tanów  —  k ole j 
illin o isk ą . M ów i się o B ielask im  
w San F ra n cis co  i N ow ym  Y o r ­
ku, nad u jśc iem  M issisip i i na 
g ra n icy  z K an adą —  „B ie la w sk i 
—  grea t P o le "  je s t  cen ion y  i je s t  
sław ny. Jed n ocześn ie  na szlaku 
sw ych  podróży  p a cy fik u je  p le ­
m iona in d iańsk ie , z jedn yw a  je  dla 
„b ia ły ch  p rzy b y szó w " d o b ro c ią  i 
ła god n ośc ią . S zan u ją  go nie ty l­
ko w ysok ie  w ładze w  W a szy n g to ­
nie, ale także starzy  w odzow ie  
Siuxów  i Irokezów , zagu bion ych  
w  p reriach  Z ach odu . P r z y ja c ie ­
lem  B ie law sk iego  je s t  w ielk i A - j 
m erykanin  —  A braham  L in co ln . ,

Z łe w ie śc i z da lek iej O jczyzn y , 
przyw iązan ie  do k ra ju , który  go 
tak g ośc in n ie  p rzy ją ł —  oto  po- 1 
w ody, dla k tórych  B ielask i po­
stan aw ia  nie w ra ca ć  do E uropy. 
N a tu ra lizu je  się, żeni z A m ery ­
kanką. w oln e ch w ile  w raz z r o ­
dziną spędza w e w łasnym  m a ją t­
ku pod W aszyngton em  

* *

D o tej ch w ili pokazał w ie lk i P o 
lak Stanom  sw e u m ie ję tn ości tech  
n iczne i zam iłow an ia  p od różn i­
czo . odk ryw cze . W k rótce  odda 
przyb ra n e j o jczy źn ie  —  sw ój ta ­
len t w ojsk ow y .

O to w ybucha w o jn a  P ó łn ocy  'i 
P ołu dn iem . Jest rok  18fil — B ie­
laski ma lat p ięćd zies ią t. L in coln  
w zyw a p rzy ja c ie la  do szeregów  i 
kapitan  w o jsk  p ow stań czy ch , ran 
ny przed 20-tu laty  kulą rosy jsk ą , 
s ta je  do w alki o je d n o ść  i potęgę  
Stanów  Z jed n oczon y ch . Z aciąga  
się pod gw iaźd zisty  sztandar w 
randze kapitana. W alczy  nie d łu ­
go, kilka tygodn i, ale w a lczy  jak  
boh ater, jak  n iegd yś z M osk ala ­
mi. 7 listopa d a  1861 r. je s t  jako 
w yższy  o f ic e r  arm ii gen. M ac 
C lern an da pad B alm ontem .

Na czele  k aw alerii szarżu je  ar­
m aty n iep rzy ja c ie lsk ie  —  z sztan ­
darem  gw iaździstym  w dłon i. P a ­
da tuż pod p ozy cja m i n ie p rzy ja ­
cie la  za w o ln o ść  Stanów , pada ja ­
ko sp adk ob ierca  tra d y c ji u łanów  
z pod Sam osierry , jako p op rzed ­
nik rtm . D unin  .  W ą sow icza  i u- 
łan ów  p o leg ły ch  pod R okitną .

M. W.

b. r., jak tego chcą nasi zachodni są- 
siedzi, ale były zawsze troską i przed 
miotem pracy naszych historyków i 
polityków.

Broszura Chołoniewskiego wydana 
była na początku 19X9 r a więc w 
przciW niu konferencji pokojowej w 
Paryżu, mającej zadecydować o lo­
sach Gdańska. Celem jej było, jak gło­
sił podtytuł, „uzasadnienie naszych 
praw do Bałtyku” . Zaznaczyć należy, 
że dla zaznajomienia opinii europej­
skiej praca Chołoniewskiego ukazała 
się w przekładzie francuskim p. t. 
„Dantzig ville polonaise” , spełniając 
dobrze swe zadanie informowania o 
prawdzie.

Dzisiaj praca Chołoniewskiego nic, 
nie straciła ze swej aktualności. Zwią­
zek Gdańska z Polską, tak naturalny 
z geograficznego, etnicznego i gospo­
darczego punktu w ulżenia, nabiera w 
broszurze Chołoniewskiego niezwykle 
żywych barw. świetność Gdańska i 
jego rozwój następowały tylko w o>- 
kresach współżycia z Rzeczpospolitą. 
Gdy to współżycie się rwało, ginęła 
i pomyślność tego naturalnego portu 
Polski.

Przypominając pamiętne słowa 
Bismarka, wypowiedziane w r 1894: 
„D ła państwa polskiego z Warszawą 
jako stolicą, posiadanie Gdańska by­
łoby koniecznością jeszcze większą, 
niż posiadanie Poznania” —  kończy 
Chołoniewski swą broszurę słowami, 
które dziś nabierają szczególnej aktu­
alności: „Państwo polskie ze stolicą 
w Warszawie jest. A więc i żywioło­
wa konsekwencja jego istnienia musi 
się spełnić — nie dziś, to jutro” .

*) Antoni Chołoniewski: „Gdańsk 
miasto polskie. Nasze prawa do 
ujścia W isły” . Przedmowa prof. H- 
Mościckiego. Warszawa 1939. Skład 
główny Gebethner i W olff.

K s ią żk i, do których się w ra c*
Odczyt rediowy o „Trylogii" Siankidwicza

W ramach cyklu „Książki do k tó -, wę, zwracając uwagę na ciekawy pro- 
rych się wraca” Bolesław M iciński' ces tworzenia się jakby nowej rzeczy - 
mówić będzie w dn. 20.7. o godz. j wistości po przez genialne dzieło ar- 
19.00 o ..Trylogii” Sienkiewicza. W ) tystyczne. Nie jest już ważne, czy 
felietonie swym poruszy B. Miciński i Jesteśmy jakby świadkami tw orze- 
ciekawy problem fantazji i autentycz- i nia się pn przez literaturę nowej mi- 
ności w literaturze. j tologii, gdzie nie prawda obiektywna,

Zastanawiano się niejednokrotnie ' ale sposób przeżywania fikcji arty- 
nad kwestią autentyczności „Trylogii” i 
i to zarówno co do osób. jak i co do ! 
faktów' historycznych i ich oświetleń.
Miciński pomija całkowicie tę spra-

stycznej jest zasadniczy i decydujący. 
„Trylogia” jest właśnie klasycznym 
przykładem wytwarzania się takiej 
nowej rzeczywistości.

W e ł n i a n y  m a t e r i a ł
da* nazwę doskonałemu trunkowi

W  roku 1739 A n g lia  w ysłała- 
sw ą flo tę  pod dow ództw em  adnii- 
rp łą .V e rn o n s  do In dii przeciw k o 

‘ sku p ion ej tam flo c ie  h iszpań sk ie j. 
A d m ira ł m iał z w y c z a j . w ych od zić  
na pokład okrętu  ad m iralsk iego 
w d ługim , luźnym  p łaszczu  zro­
bionym  z w ełn ian ego  m ateriału  
znanego w handlu  pod nazw ą 
..g rogh am ".

T en  m ateria ł dać m iał nazwę 
sm acznem u tru nkow i, który  dziś 
sta n ow i u lubiony przysm ak w szy ­
stk ich  kantyn m aryn arsk ich . Sta­
ło się to w n astępu jących  ok o licz ­
n ościach  :

W skutek n iesłych a n ie  tru d ­
nych  w arun ków  drogi, w ypraw a 
do In dii przed łu ży ła  się tak, że 
za łogom  angielskimi g roz ił brak

żyw n ości. M arynarze, k tórzy  lu ­
b ili sw ego adm irała , chętn ie  zg o ­
dzili się n a , og ra n iczen ie  ra c ji 

1 ży w n ościow y ch , pod  żadnym  .w a­
runkiem  nie ch c ie li się  jed nak  
pog od z ić  ze zm niejszen iem  co ­
dziennej p o r c ji  rum u. W ów czas 
ad m irał p o le c ił by  do każdej pół 
i o r c ji  rumu d olew an o drug ie  ty - 
ie g orą ce j w ody z dom ieszką cu- 
f:ru.

N ow y ten trunek tak zasm ako­
w ał m arynarzom , że odtąd nie 
ch cie li słyszeć o  czystym  rum ie, 
dom aga jąc się now ego trunku na­
zw anego „g r o g g ie m "  od przezw i­
ska „G rog liam a ", ja k ie  nadano 
ad m irałow i. A d m ira ła  nazyw ano 
tak od nazw y m ateriału  z k tóre ­
go arobiony  był jeg o  p łaszcz.

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
W Zakopanem nastąpiła inaugura- rego ogólnym tematem jest wstęp do 

cja wakacyjnego kursu o kulturze poznania Polski i jej kultury. Wykła- 
polskiej dla Polaków z zagranicy, któ dowcami są profesorowie: Blachow-

' ski, Czekalski, Dybowski, Pollak, dr.
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D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  j P I E S

P O W I E Ś Ć

Prz«kH4  M torynnrany E u ran u w n  Bal r i rioga

—  sy k n ą ł  p rzez

z a p y la ła  b o ja ź l iw ie  V io -

—  T e ra z  w s zy s tk o  na nic 
zęby C ra n b o u rn e .

—  C o jest  na  n ic?  
łet.

—  C arger  o d r z u c a  w sze lk ie  p o ś r e d n ic tw o .  T o  
zn aczy ,  że m ię d zy  n im  a M ac N o r  ton em  n ic  d o ­
sz ło  d o  zg od y .  In n ym i s ło w y ,  ktoś  w ten sp o s ó b  
o s trze g ł  p o ś r e d n io  Mac N o r to n a .

—  S L  szy c ie !  —  z a w o ła ła  z d u m io n a  c io tk a  
Betsy.

P ra y co tt  g w iz d a ł  w za m y ś le n iu .
—  T o  je s z cz e  n iczego  nie d o w o d z i  —  w trą c i ł  

M arcin  A n d e rso n .  —  P o  co  d o p a t r y w a ć  się n a d ­
z w y c z a jn o ś c i  w  n a jp ro s tsz y ch  rzecza ch . '  C arger  
jest  b a r d z o  o s trożn y  i d la tego  n ie  w y d a ł  w szyst ­
k ich  rzeczy . Z a c z e k a jm y  je s z cz e  troch ę , lada 
ch w i la  m usi b y ć  w ia d o m o ś ć  o d  M ac N o r lo n a ,  
a w ted y  z o b a c z y m y !

O b ia d  u p ły n ą ł  w a tm os fe rze  p rz y g n ę b ie n ia  
p r a w ie  n ikt nic  nie ja d ł .

N a le w a ją c  k a w ę  c io tk a  B etsy  r z e k ła  z w e s ­
t ch n ie n ie m :

—  Jeśli c h c e c ie  w y s łu c h a ć  m o j e g o  zdan ia , to 
w a m  p o w i e m :  je ś l i  sp ę d z im y  je s z cz e  parę. t y g o d ­
ni w  tak im  m i ły m  n a stro ju ,  to p ó ź n ie j  k a ż d e g o  
z nas trzeba  b ę d z ie  z a m k n ą ć  na ca łą  z im ę  do  
san ator iu m ...  A  g d y b y ś m y  ju tr o  p o je c h a l i  d o  d o ­
m u ? !  Jak  m y ś l i c ie ?

—  Z  n a jw ię k s z ą  c h ę c ią !  —  z a w o ła ła  ż y w o  
Janet.

W s z y s c y  na  n ią  p o p a tr z y l i  w  m ilczen iu .
D z ie ń  b y ł  u p a ln y .  S ło ń c e  w is ia ło  n a d  m o r z e m ,  

ja k  g d y b y  p rze s ło n ię te  m ę t n o ż ó ł tą  m g łą .  Gęste 
p a rn e  p o w ie t r z e  zastyg ło  w c ię ż k im  b e zru ch u .  P o  
obiecteie w s zy scy  się r o z e sz l i  d o  s w o ic h  p o k o jó w ,  
z a m k n ę l i  o k n a  i z a p u śc i l i  f i r a n k i

Janet leża ła  n a  łó ż k u  w  stan ie  le k k ie g o  o d u ­
rzenia . Ja k że  p ra g n ę ła  zn a leź ć  się teraz w  L o n ­
d y n ie !  T o  n a p r ę ż o n e  o c z e k iw a n ie  s ta w a ło  się n ie ­
zn ośne . T a r k a  r o z c ią g n ą ł  się w  o c i e n i o n y m  k ąc ie  
p o k o ju  na p o s a d z c e ,  w y w a l i ł  d łu g i  ję z y k  i o d d y ­
c h a ł  c i ę ż k o ;  u p a ł  o b e z w ł a d n i ł  g o  tak d a le ce ,  że 
du ży  b ą k , k tó ry  w  n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h  s a m y m  
b z y k a n ie m  zm u s i łb y  go  do  e n e rg ic z n e g o  w k r o c z e ­
nia, teraz  b e z k a r n ie  ła z i ł  m u  n iem al p r z e d  s a m y m  
n osem . T a r k a  z e z o w a ł  ty lk o  n a  n iego , lecz  nie 
ru szy ł  się — nie m ia ł  sił u k r ó c i ć  n ie s ły ch a n e j  b e z ­
cze ln ośc i .

G dzieś  d a le k o  zeg a r  w y b i ł  c zw artą .  Janet 
o c k n ę ła  się.

—  P ó jd z ie m y  się k ą p a ć ,  T arka .. .  —  m r u k n ę ła

len iw ie .  —  W o d a  jest  na p e w n o  za c ie p ła ,  ale 
m o ż e  to nas c h o ć  t r o ch ę  o c h ło d z i .

T a r k a  p o p a t r z y ł  z u k o sa  n a  s w o ją  p a n ią  i nie 
p o d n o s z ą c  g ło w y ,  d w a  razy  u d e r z y ł  le k k o  o g o n e m  
w  p o s a d z k ę  —  nie b y ł  z d o ln y  d o  in n e j  o d p o w i e ­
dzi. Jan et  też le ża ła  n ie r u c h o m o  p a rę  m inut.

Z a m e k  b y ł  p o g r ą ż o n y  w  m a r tw e j  c iszy , ty lko 
m u c h y  b z y k a ły  sennie . N a w e t  p o s z u m u  f o l  n ie 
s ły sz a ło  się d z is ia j .  *

A  je d n a k  coś  w is ia ło  w  p o w ie trz u  —  z d a w a ło  
się, k a ż d a  se k u n d a  m o ż e  p rz y n ie ś ć  r a p to w n ą  
zm ia n ę .

I sta ło  się to w ła śn ie  o  g o d z in ie  c z w a r te j  m i ­
nut d w a d z ie ś c ia .  N a g le  r o z le g ł  się g łu c h y  huk, 
k tó r e m u  to w a r z y s z y ł  ostry  b rzęk .  N a  k i lk a  ch w i l  
w s zy s tk o  ja k  g d y b y  z d r ę tw ia ło .  P o t e m  za szcze ­
k a ł  T a r k a ,  d o le c ia ły  o d g ło s y  tr z a sk a ją cy ch  drzw i, 
p o ś p ie s z n y c h  k r o k ó w ,  b o ja ź l iw y c h  n a w o ły w a ń .

—  Cu się s ta ło ?  C o  to b y ł o ?  —  w rza sn ę ła  p rz e ­
ra ź l iw ie  V io le t  w y b i e g a ją c  w  p iż a m ie  n a  k o r y ­
tarz.

G d y  Janet też w y sz ła ,  w s zy scy  się t ło czy l i  
p rz e d  p o k o j e m  M a rc in a  A n d e rs o n a .  W  n a stęp n y m  
m o m e n c i e  w  o tw a r ty c h  d rz w ia ch  u k a z a ł  się d y ­
rek tor ,  b a r d z o  b la d y ,  p o d t r z y m y w a n y  p rzez  l o ­
k a ja .  B y ł  bez  m a r y n a r k i ,  w  n o c n y c h  p an to f la ch . . .

Janet p o d b ie g ła  i z a w o ł a ła  p rzestraszon a ,
—  C o ci jest , w u j k u ?
A n d e r s o n  o d s u n ą ł  l o k a j a

(D. c. n.).

Seweryn i inni.
Z wykładami połączone są ćwicze­

nia językowe, zwiedzanie Zakopane­
go, oraz wycieczki w najpiękniejsze 
okolice Tatr.

Kolo wsi Klepacze gm, Swisłocz, 
pow. Wotkowyskiego w uroczysku 
„Cerkicwisko" podczas kopania dołu 

! trafiono na starożytne mury i cmenta 
j rżysko. Odkryte mury i cmentarzysko 
j prawdopodobnie są pozostałościami 

nieistniejącej dziś świątyni chrześci­
jańskiej i cmentarza położonego doo­
koła niej.

W obec historycznego charakteru te­
go odkrycia, wykop zabezpieczono 
do czasu zbadania przez delegata 
Państw. Muzeum Archeologicznego w 
Warszawie, który dokona odpowied­
nich rozkopów i poszukiwań.

We wrześniu roku przyszłego od­
będzie się w Bolonii Międzynarodowy 
Kongres Historyczny pod przewód- 
nictwem prezesa Akademii Italskie!* 
Federoni.

W Sztokholmie zmarł w wieku lat 
To profesor Axel Hagestrom, twórca 
t. zw. nowoczesnej filozofii Upsal' 
skiej. Z jego śmiercią humanistyka 
szwedzka utraciła wielkiego uczone' 
go. którego prace stanowiły epokę dlu 
nauki szwedzkiej. W  ciągu wielu lat 
jego imię i dzieła stanowiły nieustan­
nie ośrodek dyskusji szwedzkiego świa 
ta kulturalnego.

Z dzieł jego należy wymienić nt- 
in. „Etykę Kanta", ..Rzeczywistość . 
„Zasady wiedzy", „Porównanie w}'0' 
brażeń siły u społeczeństw pierwot­
nych i współczesnych narodów".

Zaprenumeruj
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Jęczmień sprzedaw ać, I g o  m agazynow ać
Lc h w a ly K o m ite tu  Ekonom icznego w sprawie p o lityk i zbożowej

Z a k a z  w y w o z u  o w s a
posiedzeniu  k om iteta  e k o n o - 

m in istrów  dn. 13 b. m. 
UZuPfJnione zostały  pow zięte  p o -  
Pr*«dnie u ch w ały  w  sp raw ie p o - 

zb ożow ej tak, iż w  chw ili 
°beenej ca łość p o litj'k i zb ożow ej 

8 kam panie najb liższą jest ju z 
ustalony

d o g r a m  tej polityk i w w ielu
r.ktach rozszerza stosow ane 

'^ ty d icz ą s  środk i p od trzy m y w a ­
n a  cen zboża, z w y jątk iem  ty lk o  
^sportu ow sa , który  w  u b ieg łe j 

1 <unpai;ii p rzez p ó l roku  o d b yw a ł 
^  ł*  sposób sw ob od n y  i został 
Wstrzymany dop iero  w p o łow ie  

Kampanii. W  b ieżącym  roku eks- 
ow sa  b ęd z ie  w strzym any od

Początku

Zakaz w yw ozu  ow sa nie zacią­
ży na ryn k u  w ew n ętrzn ym  ze 
^ g ję d u  na to, że w  tym  roku  w y  
Sląpił znaczny w zrost spożycia  w e 
"'ńętrzne go

Natom iast rzad i przedstaw i­
ciele ro ln ik ów  uznali za słuszne 
utrzym anie ciąg łości eksportu  p o ­
zostałych  rod za jów  zbóż poza

Polacy z  A m e ryki
zwiedzają Zaolzie

Do C ieszyna przybyła  w yciecz - 
Z jed n oczen ia  P olsk iego  Rzyro- 

sko - K a to lick iego  w A m eryce  w 
Hezbie 34 osób  pod  p rze w o d n ic ­
k a )  red . F ran ciszk a  B arcia , 
Prezes? Z jed n oczen ia  J óze fa  K a ­
ru i ks. P aw ła  Janeczki.

R odakom  z A m eryk i m ie jscow e  
"d adze  i sp o łeczeń stw o  zg o tow a ­
ły serd eczn e  p rzy ję c ie . U czestn i­
cy w ycieczk i zw iedzą na Zaolziu  
s*erfi£ c iek aw szych  ob iek tów  m. 
’ n w iększe zakłady p rzem y sło ­
we.

Chłopiec umarł
z t  strachu

POZNAŃ, 17. 7. W niezwykłych 
okolicznościach zmarł w niedzielę 
Przedpołudniem w Poznaniu 10 letni 
Zenon Fram. Bawił się on z innymi 
dzieófltj, gdy nagie do gromadki dzie- 
c podbiegi pies. Fram. sądząc, że pies

ow sem , m im o że zapotrzebow an ie  
ryn k u  w ew n ętrzn ego  rośn ie i r o ­
snąć będzie  n iew ątp liw ie  w  d a l­
szym  ciągu, w ob ec  w zrostu  za­
trudnienia i d ok on yw an eg o  p o ­
w iększania  zapasów . S zczególn ie j 
szy naeisk k ładzion y  jest w  teg o ­
roczn ej p o lity ce  ek sp ortow ej na 
w y w ó z  m niej m asow ych  p rod u k ­
tów  roślinnych , tak ich  ja k  strącz­
k ow e w  p ierw szym  rzędzie.

P on iew aż w y w ó z  ty ch  artyk u ­
łów  n ie osiągnął d otychczas d o ­
statecznej skali, p om oc d la  tej 
dziedzin y  eksportu  zostanie 
datn ie w zm ocniona .

W  odniesieniu  do jęczm ien ia  
zastosow ane zostaną od początku  
kam panii szczególn ie w yd a tn e  
środki p om ocy  w y w o zo w e j. B y n ek

św ia tow y  dla tego zboża k szta łto ­
w ał się korzystn ie j niż dla p o zo ­
stałych, stąd też n a jb ardzie j o p ła ­
ca ln ym  d la  rolnika w  obecn ej sy ­
tu acji będzie  rzucanie na ryn ek  
w p ierw szej k o le jn ości ję czm ie ­
nia, a dop iero  w  dalszej in nych  
zbóż.

D la  pszenicy  zapew n ion a jest 
p om oc w y w o zo w a  w  w ysok ie j 
skali, jed n a k ow oż  cen y  św ia tow e  
są tak niskie, iż op ieran ie  o p ła ca l­
ności g łów n ie  na w yw ozie  n ie d a ­
ło b y  tu w yn ik ów , w o b e c  czego  

w y -  ek sport trak tow ać n ależy  ty lk o  
ja k o  środek  w y ją tk o w y , p o m o c ­
n iczy : d ecy d u ją ce  zn aczn ie  d la
p oziom u  cen posiadać będ zie  p rzy  
stosow an ie przez ro ln ik a  p od a ży  
do p op y tu  ze stron y  ryn k u  w e -

Plakaty i ogłoszenia
N iszczą p le w a c h  donrów

W  zw iązk u  z rygorystyczn ym i 
nakazam i otrzym an ym i od w ładz, 
a dotyczącym i rem on tów  e lew a c ji 
fr o n to w y ch  n ieru chom ości, o rga ­
n izac je  w łaścicie li dom ów  zam ie­
rza ją  w ystąp ić  do w ład z  adm in i­
stra cy jn y ch  o w yda n ie  k ategorycz  
nego zakazu p lak atow ania  ja k ich  
k o lw iek  obw ieszczeń  na m u rach  
dom ów , a lbow iem  obw ieszczen ia

te n iszczą e lew acje , naw et w y m a ­
low an e  olejno.

N a jw yższy  ju ż  czas, ażeby  spra 
w a ta została u regu low ana  przez 
pow ięk szen ie  ilości s łu pów  o g ło ­
szen iow ych , w zgl. za insta low anie 
tablic dla og łoszeń  w ład z  oraz 
u rzędów  p a ń stw ow ych  i sam orzą 
do w ych

hkwidatia zw ią zki niemieckiego
w Cieszyme

N a p od sfa w ie  p rzep isów  o o- 
ch ron ie  pasa g ra n iczn ego  w o jew o  
da śląski zarządził rozw iązan ie  
os ław ion ego  w  C ieszynie „D e u t .

sclier  T h eater V e rc in c “ .
K uratorem  zw iązku n iem ieck ie  

go m ian ow ano p ro f. J óze fa  J a siń ­
sk iego.

k tórego  po jem n ość 
pszenne w yraźn ie

w nętrznego, 
na p ieczyw o 
w zrosła.

R ów n ież n iekorzystn ie  kształ­
tu je  się ryn ek  św ia tow y  dia żyta.

W obec tego szczególn y  naeisk 
ze strony rządu  p o łożon y  został 
po p ierw sze na zu żyw anie  n adw y 
żek żytn ich  w  inny sposób niż na

eksport oraz na doprow adzen ie  
d o  ro ln ictw a  zw iększonej sumy 
k red ytów  re jestrow y ch  i za licz­
k ow ych . D on iosłe  znaczenie m ieć 
tu będ zie  postaw a sam ych  ro ln i­
ków , k tórzy  pow in n i w  m iarę 
m ożności p ow strzym ać się od
sprzedaży żyta w  okresie  p ożn i­
w nym .

Poświęcenie
dworca autobusowego

w Płocku
W  niedzielę  dn ia 16 d. m odby 

ło  się w P łocku  u roczyste  otw ar 
cie  n ow ow ybu dow anego 1 d w orca  
au tobu sow ego P olsk ich  L in ii Sa 
m ech od ow ych . P ośw ięcen ia  dw or­
ca  dokonał JE . K s. B iskup W et- 
m ański. N a u roczystość  m. in. 
p rzybyli p. W ice w o je w o d a  w ar­
szaw ski M yślińsk i, n aczeln ik  w y ­
działu  z M in. K om u nikacji B u­
dzyński, P rezyden t m iasta P łock a  
W asiak , p i-zedstaw iciele różnych  
in stytu cy j i i pok rew n ych  przed ­
sięb iorstw  oraz liczn i goście .

Ograniczenie ruchu pojazdów konnych
w śródmieściu stolicy

o b o w ią zyw a ć  b o d zie  nieodw ołalnie od 1 sierpnia b .r .

Rolnicy i robotnicy
sktaocte arian r.a F. 0. N.

Z in ic ja ty w y  robotn ika  huty 
,,B a ild o n " S tan isław a K ota 103 ro 
botn ików  tego p rzedsięb iorstw a  
przew ażn ie  n iep od leg łośc iow ców  
postan ow iło  p rzekazać zaku pio­
ne ob lig a c je  P ożyczk i P rze c iw ­
lotn icze j na F. O. N

Sum a jaką  w  ten sp osób  ro b o t­
nicy  zadek larow ali w ynosi około  
10 tys. zł.

M ieszkańcy  N aw sią  pod Jabłon -
chce rzucić się na niego przeraził się kow em  sam orzu tn ie  zorga n izow a  
tąk bardzo, iż umarł na udar serca, h zb iórkę na zakup karabinu  ma-

«  R A D I O
6RODA. lff lipca

„Kiedy ranne" wstają zo­
rze • _s.a6 Gimnastyka. 6.50 Muzyka ipiyl 
ty)- 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty).
, Audycja Muzycznemu ogniska Wo- 
K « y jn v t  (Transmisja z Krzemieńca) 
8.15 PofiadanKa turystyczna.

u.57 Hejnał, 12.03 Aud. poludn. 14.15 
..Nasi k neert'' — audycja dla dzieci 
i płyty). 15.15 Muzyka popularna w wy- 
'OBaniu (z Łodzi). 15.45 Wiadomości go­
spodarcze WDO Dzienik. 16.10 Pogadan­
ka. zCZt 1-ieśńl w wyk Wancly Hend- 
rich. 16.60 P lezoelektrycznotó — poga-

rze".
CZWARTEK, 20 Upca

6-30 edy* ,rannc wsta«, 3 . . b'"5 Gimnastyka. 6.50 Muzyka
tv) 7 35 Tc° Dz'f nn,k- 7'15 Muzyka (p g  t})- I $  Koncert poranny. B.20 Akade- 
m.cy na morzu - -  reportaż z obozu A - 
kadermekiego (z Torunia).

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja połu 
dnr iowa. 14 43 „Jedzie, jadzie artyle- 

,a l y c ’ a słowno - muzyczna dla 
m odziezy. i 5.05 Koncert popu Lrr- 

w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
15,4j Wiadomości gospodar-

szyn ow ego dla w ojsk a . U ro czy ­
stość  w ręczen ia  sprzętu  w ojen n e  
gc odbyła  się  w  n iedzielę  przy t łu ­
mnym udzia le  lu d n ości m ie js co ­
w ej i ok o liczn e j.

Z łó ż  ofiarą 
na F . 0 . N .

W  bieżącym  tygodn iu  zostan ie 
rozk le jon e  na słupach  u liczn ych  
rozporządzen ie K om isarza  Rządu 
na m. st. W arszaw ę o o g ra n icze ­
niu ruchu  po ja zd ów  c iężarow ych , 
kon nych  i w ózków  ręczn ych  na 
teren ie W arszaw y. R ozp orzą dze­
nie to ma brzm ien ie  n a stę p u ją ce : 

O gran icza  się  czas przebyw an ia  
i krążenia p o jazd ów  c iężarow ych  
konnych  i w ózk ów  ręczn ych  na 
obszarze ob ję tym  n astępu jącym i 
u licam i: W ybrzeże G dańskie, W y ­
brzeże K ościu szk ow sk ie , pó łn ocn a  
strona A l. 3 -go M a ja  i W iadu kt 
M ostu  P on ia tow sk ieg o  od Ś lim a­
ka, Solec, L udna, K siążęca , Roz­
brat, P rzem ysłow a , C zern iak ow ­
ska, N ow osie łeck a , P od ch orą żych , 
N abielaka, P iaseczyń ska , D olna, 
P u ław ska, P l. U nii L u be lsk ie j, 
P olna, 6 -go S ierpn ia , T arczyń sk a , 
Raszyńska, A l N iep od leg łośc i, 
F iltrow a , A snyka. N iem cew icza , 
Al. Jerozolim sk ie , że lazn a , T w ar­
da, Pl. G rzybow ski, G raniczna. 
Żabia, R ym arska. P rze ja zd , D ługa 
P l. K rasiń sk ich , B on ifratersk a , 
M iędzyparkow a, W en edów , jak  
rów n ież  na odcin k a ch  w ym ien io ­
nych u lic , tw orzą cy ch  gra n ice  o b ­
szaru z w y ją tk ie m : odcinka ul.
C zern iak ow sk iej JwJ, tli- P rzem y­
słow ej do ul. N ow osleleckiej, o d ­
cinka ul D oln ej od  ul P ta s& zyó- 
sk ie j do A l. P u ław sk ie j, odcin ka 
Al. Jerozolim sk ie j od FI Z aw iszy  
do ul. Ż e lazn ej, od cin ka  ul. Ż e laz­
nej od  A l. J erozo lim sk ie j do ul. 
T w a rd e j, odcin ka ul. T w a rd e j od 
ul. Żelazn ej do P l. G rzybow sk ie­
go, odcin ka  ul. P rze ja zd  od ul. 
L eszno do ul. D łu g ie j, ca łe j ul. 
G ra n iczn e j, ca łe j ul. Ż ab ie j, ca łe j

ul. R ym arsk ie j, ca łeg o  P l. G rzy­
bow sk iego  i P l. B ankow ego, na 
k tórych  ruch  nie pod lega  o g ra n i­
czeniu .

U w ylotu  u lic  —  zn a jd u ją cy ch  
się  na zew nątrz obszaru  ob ję teg o  
og ran iczen iem  ruchu  —  w m ie j­
scu  ich  skrzyżow ań  z u licam i, 
tw orzącym i g ra n icę  obszaru , będą 
ustaw ione od p ow iedn ie  znaki dro­
gow e.

Czas d ozw olon y  do p rzebyw a­
nia oraz krążen ia  p o ja zd ów  c ięża ­
row ych  kon nych  i w ózk ów  ręcz­
nych na obszarze w ym ien ionym  
ustala się n a stę p u ją co : dla w o­
zów  fra ch tow y ch  t. zw . „b a ła g u ł"  
od godz. 24 do 6 -te j, d la w szel­
kich  in nych  po jazdów  kon nych  i 
w ózk ów  ręczn ych  od godz. 24-teJ

 - r O i

do 10 -te j.
W inn i naruszenia  p rzep isów  n i­

n ie jszego  rozporząd zen ia  u legną 
karze grzyw n y  do 1000 zł. lub 
aresztu  do 6 tygodn i, a lbo obu tym  
karom  łączn ie .

R ozporządzen ie  w ch od zi w  życia  
n ieod w oła ln ie  z dniem  1 sierpn ia  
1939 r. W szelk ie  staran ia  p rzed ­
staw icie li sam orząd ów  gosp od a r­
czego  i rzem ieś ln iczego  nie od n io ­
sły skutku. P. K om isarz R ządu  
przyszed ł do przekonania, że o d ­
raczan ie  fa k iu  zm otoryzow an ia  
ruchu na pryn cyp a ln yeh  u lica ch  
sto licy  n ie p row a dzi w ła ściw ie  do 
celu , a je d y n ie  dem ora lizu je  zain- 
tersowanyc-h, k tórzy przy  u lga ch  
pod atk ow ych  m ogą zam ien ić ta ­
bor konny na zm otoryzow an y.

B udow a pom nika gen. D ąbrow skiego
na forcie ]ego Imienia

P ra ce  przy za łożeniu  parku na j pom nik gen. D ąbrow sk iego . P r o .

ny
Wileńskiej.

Wskazówki komitetu żywnościowego
W zo ro w y  za p a s  żyw ności

dla rodziny złożonej z 5 osób
B iuro p o lsk ieg o  kom itetu  żyw - ( ja rzy n y  św ieże 10 „

n ośc iow ego  p od a je  do w ia d om ości sól 1 „
ogółu  następu jący  or ien ta cy jn y  Z apasy  te p rzed sta w ia ją  ró w n o , 
m in im alny  sk ład  zapasów  a rty k u - w artość p ien iężn ą  ok o ło  50 zł., 
łów  ży w n ośc iow y ch  dla rod zin y  oraz około 3.600 kalorii na je d -

fo r c ie  D ąb row sk iego  posu w ają  
się szybko naprzód . P ark  je s t  ju ż  
praw ie  za łożon y z prawrej strony 
fo ftu , idąc w k l^ u n k u  m iasta . —  
W  parku tym T ow a rzystw o  P rzy ­
ja c ió ł  M iasta  - O grodu  C zern ia ­
ków * ZMŚlerza w zn ieść na jes ien i

jek t pom nika je s t  ju ż  w ykonany 
w /g  m odelu  zn a jd u ją ceg o  się w  
M uzeum  N arodow ym  w  W a rsza ­
w ie. O becn ie  in tensyw nie zb iera ­
ne są fu n du sze  na w ykonanie p o ­
m nika

Likw idacja drewnianych budek
szpecących miasto

W zw iązku z ak cją  przebu dow y c ie lom  odpow ied n ich  term inów  i 
parkanów  w yłon iła  się k on iecz - jed n ocześn ie  w pływ a jąc na w is 
n ość  z lik w id ow ania  ca łeg o  szere­
gu budek drew n ianych , w ysta w io ­
n ych  przew ażn ie  n ie lega ln ie , m ie- w am a.

1 śc ic ie li w  kierunku w ym ow y n a j­
mu, w zgl. w yp łacen ia  odszkodo-

szcząeych  różne h andelk i i p rzed ­
s ięb iorstw a . Budki te, s to ją ce  w

W  ten sposób  usunięto ju ż  szpe-
, a a r  l t  lnh cąee m iasto budki przy ul. E aga- P ^ k a n ó w  d rew n ian ych  l u b , «  zb . u ]_ L itew sk ie j ,

nń7.j n im i h v łv  H nt.Vf*.hf*ZaS Dia- . . * . «  , 1 tpoza n im i, były  d otych czas pra 
w ie n iew idoczn e. P o  u sunięciu  
parkanów  drew niaki te  szpecą u li­
ce.

W ob ec  tego starostw o śród-

A l. Szucha, oraz B elw edersk iej 
P ark ow ej.

W  najb liższym  czasie m a ją  ró ­
w nież u lec lik w id a cji inne szpecą -

m ie jsk ie  p rzystąp iło  do lik w id a cji ce reprezen tacy jn e d zieln ice  m ia-
tych  budek, u d zie la ją c ich w łaści- sta budki.

ńanka. 17.00 Muzyka do tańca. 18.00 Słyn cze. 16.00 Dziennik. 16,10 Pogadanka. 
O* zymfon.e (płyty) 19.05 Wesoła nudy- u>.40 Ij1.esni 1 ballady w wykonaniu A- 
ci*. 19.35 „Przy wieczerzy" (z Katowic). jjania Mazanka (z Krakowa). 16.45 ,.Bu- 
20,10. Odczyt wojakowy. 20.23 Audycja dowie sakralne", odczyt, 17.00 Muzyka 
d'r wet. 20.40 Audycje informacyjne. ao tańca (płyty), 17,45 Skrzynka toch- 
21.00 Koncert chopinowski Zhigniewa nłdzpa. 18.00 Koncert (z Torunia). 18.80 
Drzewieckiego 21.40 Nowości poetyckie. - j1" , mocy i chwały' 19.00 Książki,
22.00 Tematy egzotyczne w muzyce ope 
rąScowej (piyty), 23.00 Dziennik. Komu 
ni kat meteorologiczny 2306 Informacje 
w igzyku niemieckim i lęzyku angiel­
skim

n a jc ie k a w s ze  au d yc je
36J» pieśni w wykonaniu Wandy 

Henfl lek (z Krakowa).
19 3« „Przy — ieczerzy".
21JH K op-ert chopinowski w wyk 

Zbigniewa Drzewieckiego._____________

do których się wraca. 19.20 , Przy wie-
S o T y* (Płyty>- 20-25 Audycja dia wsi. 20.40 Audycie informacje: Dziennik Win 
czorny. 21.00 Ceswa _  Zbigniew Grzy­
bowski. 21.30 „Kraina ślepców", słucho­
wisko według H. G. Wellfa, 22.00 Mu­
zyko dawnych mistrzów (płyty). 23.00

2i CW nforma£)<? w ięz. włos­kim. „3.1o Koncert Muzyki polskiej.

WARSZAWA II
12.00 Muzyka lekka (płyty) 1400 In­

formacje. ’ 4.16 Muzyka kameralna (pły­
ty) '5.00 Koncert, solistów. 15.30 Muzy­
ka fefoiadpwt ik-OO Ryszard Slraus: Mie­
szanin — szlachcicem z muzyki ko 

błedii Moliłr'a (płyty) 17.05 Życie kul­
turalne stolicy. 17.25 „Cezar Franek" — 
"Udyc.ia słowno - muzyczna. 21.05 Piotr 
f-ornelius: Uwertura do op. „Cyrulik z 
®agdadu (płyty). 21.15 Nikolo Machia- 
'V*U ł Fryderyk Wielki (polemika). 21.35 
oc-mfonie Bffcthorena (płrty) 22.10 Mu- 
fł-ka angielska (płyii) 23.00 Muzyka do 
»nca.

STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fale A 

ŚRODA, 19 Iłpc*
0.08 Gra zeapól Stefana Rachoni* 1.25 

rragment z .TCiiłopów“ WI. Reymonta. 
•*> ..Z naBzych pór" 2.05 Pogadanka w y7:m an#ielskim 2.15 .Wesele chłopskie'1 

S|hta ludowa.
ŚRODA, 19 lipca. 

n 19.50 ,,Na Mazurach" — pogadanka. 
“0-00 wespół Stefana Raehonia 20.40
D*iennik w jęz. francuskim.

STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fair K

0̂ 5̂  Głt&y prasy polskiej.

NAJCIEKAWSZE a u d yc je
®û owntotwo wsi polskiej. 
®rba mocy i chwaJy,

„a ,„  |SląŻkl' dn którycll się wra- "Trylogia" Sirnkiewicza.
21.06 Recital fortepianowy Zbignle- 

wa Grzybowskiego.
21.30 Teatr Wyobraźni: „Kraina

ślepców" Wells‘a.
5 Koncert muzyki polskiej.

p ię c io o so b o w e j na okres d w u tyg o­
d n io w y :
m ąka 30 kg
g roch , fa s o l?  5 „
kasze 10 „
ziem niaki 30 ,,
kapusta k iszona 30 „
cu k ier 3 „
m arm olad a  1 „
s łon in a  2 „
o le j 1 „
ser chu dy, su ch y  2 „
boczek  lub żeberka w ędzone 1 „
kaw a zbożow a 0.5 „
p om id ory  w butelkach  1

n ostkę k on su m p cy jn ą  dzienn ie .
K oi-.itet zw raca  u w agę, że zg ro ­

m adzen ie zapasów  w ym ien ionych  
artyk u łów  ży w n ościow y ch  n ie p o ­
w in no być  dokon an e jed n ora zow o, 
leez stop n iow o . W  przypadku  uży­
cia  częśc i zapasu na b ieżące  p o ­
trzeby n ależy  zapas u zup ełn ić  do 
pełn ego  składu. B ędzie to ce low e 
odśw ieżan ie  zapasów , które n iko­
go n ie narazi na stra ty  przez psu ­
c ie  się produktów  w skutek d łu g o ­
trw ałego  ich przech ow yw an ia , nie 
zaw sze w o d p ow ied n ich  w aru n ­
kach.

xO x -

NOTOWANIA GIEŁD WAKSZAWSfttCfe
GIEŁDA M EM EIH A

WARSZAWA II
13.00 Muzyk* rodzrywkowa. 14.00 In­

formacje. 14.15 Franciszek Fzubert Kwili I 
tet C dur op. 10’  (płyty). 15.00 Koncert! 
solistów. 15.30 Muzyka nbiadowB. 16.30 i 
Koncert popularny (płyty). :7,ri5 życie 
kulturalne stolicy. 17.26 „Cezar Franek" i . r ,  ko ti
audyęja słowno - muzyczna. 21.05 Muzy- . 1 ’ P  em. 76.00; 3 proc. pi___■

Dewizy; Amsterdam 284.70, Bru­
ksela 90.50, Londyn 24.92, Nowy Jork 
(sprzedaż 5.33, kupno 5.550,5); Nowy 
Jork (kabel) 5.32 i 1/3, P iryż 34-11, 
Sztokholm 128,20, Zurych 120.05. 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwst. I

ka (płyty). 21.15 „Sugestia słowna“--od- 
Czyt. 21.35 Symfonie Beethovena Ipłyty). 
22.15 Motywy cygańskie w muzyce (p!y- 
ly). 23.00 Muzyka do tańca.

CZWARTEK, 20 lipca 
19.50 Przegląd gospodarczy. 20.00 Me­

lodie żołnierskie. 20.40 Dziennik w ji;l. 
francuskim. 20.50 Glosy prasy polskiej.

Fale E
0.08 Koncert wokalny. 1.00 Dziarska     x_________

Kapela Alojzego Zaremby. 1.45 „Co 03.50 — 64.50, (1000 zł.) 60.00 ; 5

inwest. seriowa I em. 80.00; 4 pr°c 
państw, premiowa dolarowa 39,25; 4 
proc. konsolidacyjna (większe) 6 1 .00, 
(drobne) 60,50; 4 i pół proc. wewn. 
państw. 61,40 — 61,50; 5 proc. kon- 
wersyjna 65.0o.

Listy zastawne - 4 i pół proc. ziem­
skie seria V 58.25 — 58.00 —  58.25; 
4 proc. ziemskie 6 seria 45.00; 5 
proc. Warszaw.) (1933 r.) 64.50 —

przyniosła poczta z za Oceanu". 2,05 Po- 
sradanka w jęz. angielskim, 2,15 „Od 
Gdyni do New-Yorku" — obrazek mu- 
zyczhy.

proc. Lublina (1933 r.) 56.50 —  57.00; 
5 proc. Łodzi (1938 r.) 56.75; 5 proc. 
Częstochowy (1933 r.) 56.50.

K r o n i k a  ł ó d z k a
KARA ZA SZERZENIE NIERZĄDU

W prywatnym mieszkaniu przy ul. 
Żeromskiego 99, urządzono dom scha­
dzek, w którym przetrzymywano mło­
de nierejstrowane kobiety, Po ujaw­
nieniu tych wykroczeń właściciela lo ­
kalu, Witaszka, aresztowano i w czo­
raj Sąd Okręgowy w Lodzi skazał go 
na 3 lata więzienia i 300 zł. grzywny, 
tudzież pozbawił praw na 5 lat.

STRAJK W  „TRÓJKĄCIE**
W garbarni firmy „Trójkąt** przy 

ul. Sierakowskiego 25 , wybuchł strajk 
okupacyiny. Robotnicy wystąpili z żą­
daniem unormowania stawek płac i 
wyrównania za okres ubiegły. Konfe­
rencja, odbyta wczoraj u inspektora 
pracy do ugody nie doprowadziła i ro­

botnicy nadal kontynuują strajk, prze­
bywając w murach fabryki.
DWA RAZY SPRZEDAŁ MASZYNY 

39-Ietni przemysłowiec, Bronisław 
Rychter, właściciel fabryki jedwab­
nych tkanin w Pudzie Pabianickiej, 
przy u). Rżewskiego 18, skazany zo­
stał przez sąd grodzki w Łodzi na 8 
mies. więzienia za sprzedaż maszyn, 
które przy likwidacji uprzednio już 
raz sprzedał innemu nabywcy.

ZNIEWAŻYŁ NARÓD POLSKI 
62-letni Kornel Bajer sezonowy ro­

botnik na st. Łódź Kaliska w dniu 22 
maia b. r. podczas dyskusji odeiw ał 
się obelżywie pod adresem Państwa 
Polskiego, za co wczoraj skazany zo­
stał przez Sąd Okr. w Łodzi na 7 
mies. więzienia. Karę zawieszono.

ABC sportowe
A kcje : Bank Polski 105.00; Warsz.

Tow. FaBr. Cukru 36.00; Węgiel 33.50 
Starachowice 48.75; Żyrardów 46.50 
(exkupon).

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 26.00 — 26.50; 

żyto 14.50 — 14.75; jęczmień 17 75 
— 18.00; owies I 21.75 — 22^5 
groch polny 28.00 — 30.00,
gryka 22.75 — 23.25; wyka

30.00; mąka pszenna gat. I 40.50 j stwa tenisowe Szwajcarii,
i ^ ś f * '  ^ 34.00 —- 35.50; żytnia I W’ grze pojedynczej pań mistrzo-
• ' "5.00 -5,50: żytnia razowa stwo zdobyła Jadwiga Jędrzejowska,

,o  Poręby pszenne grube bijąc w finale Francuzkę Half w
. . . i 3.25; średnie 12,00 — 12.50 trzech setach 6:2, 4:6, 6:2. Jtdrze-'

miałkie 12.00 12.50: makuchy lnia- ; jowska wygrała stosunkowo iarwo,
ne 25.25 25.75; makuchy rzepako- i nie wysilając się Zbytnio,
we 13.00 — 13.50; słoma pras. żytnia \y grze pojedynczej panóv> tytuł

nn 4.00; siano prasowane 7.50— mistrza zdobył niespodziewanie Ro- 
°-b0. manoni który w finale pokonał Bous-

susa 4:6, 6 :i,  4:6, 9:7, 6:3.

Jędrzejowska
mistrzynią Szwajcarii

W poniedziałek zakończyły się w 
Zurychu międzynarodowe mistrzo-

Dunka
mistrzynią Juraty

W Juracie /.ukończył się między­
narodowy przedolimpijski turniej szer 
mierczy pań. Pierwsze miejsce zajęła 
Dunka Lachmann z 8-iomc zwycięż 
stwami przed doskonałą florecistką 
węgierską W argha —  7 zwycięstw. 
W iinale Lachmann i Wargha miały 
po 7 zwycięstw ale w rozgrywce o 
pierwsze miejsce zwycięstwo odniosła 
Dunka.

Trzecie miejsce w turnieju zajęła 
Polka Gruberowa — 4 zwycięsta. 4) 
Pcder*en (Dania) —  £ zwycięstwa.
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R o zm o w y ingielsko-polskie
przedmiotem zainteresowania całego świaia

PAT donosi:

. W poniedziałek. 17 b. m. przy­
był samolotem do Gdyni gen. Iron 
side, generalny inspektor bryty j­
skich wojsk zam orskich w tow a­
rzystwie adiutanta ora^ polskiego 
attache wojskow ego i lotniczego 
w Londynie.

Na lotnisku w Rumii gościa an­
gielskiego spotkał dowódca floty 
kontradmirał Unrug oraz kompa­
nia honorow a marynarki w ojen ­
nej. Po krótkim odpoczynku gene­
rał Ironside ze świtą odjechał 
specjalnie przysłanym samolotem | 
do W arszawy, dokąd przybył oko­
ło godz. 17.30. Na lotnisku Okę­
cie powitali go inspektor armii 
gen. Norw id - Neugebauer, szef 
“ ztabu głów nego gen. Stachiewicz 
gen. Kalkus, gen. Regulski, oraz 
przedstaw iciele ambasady angiel­
skiej. U roczystościom  pow ital­
nym asystowała kompania hono­
rowa z orkiestrą, która odegrała 
hymn narodowy. Po ukończeniu 
ceremonii pow italnej gen. Ironsi­

de odjechał na kwaterę przygoto­
waną w hotelu „B ristol".

pod rubrykę „podróży  okrążenia".
; P oszczeg ó ln e  dzienn ik i, r e fe ru ją c  
| pod róż gen. Iron s id e  do W a rsza ­
w y, przew ażn ie w  depeszach  z 

1 L ondynu , k ładą szczegó ln y  nacisk  
na w sp ó łp ra cę  p olsk iego  lo tn ic ­
twa w o jsk ow eg o  z angielskim , 

j „L o ca l A n ze ig er" p isze, że w i­
zyta gen. Iron sid e  traktow ana 
jest w A n g lii, jak  i w W arszaw ie , 
jak o w ydarzenie o dużym  zn acze­
niu.

„B erlin er  B ocrsen  Z tg "  w iąże 
podróż genera ła  an g ie lsk iego  do

Gen. Ironside

„Podróż okrążenia
Niepokój prasy niemieckiej
Pogłoski o wspólnym dowództwie

B E R LIN , 17. 7. P od róż  gen: berliń sk ich  na n aczeln ych  m ie j-
Ironside do W a rszaw y  notow an a 
je s t we w szystk ich  dzienn ikach

! W arszaw y z w o jsk ow ym i rozm o- 
j w am i fran cu sk o  - tureckim i w A n  
j karze i pisze o „faktach  w ojsk o - 
| w ych  między państwami okrąże­

nia".
„N a ch ta u sg a b e " pisze w tytu le 

o „ta jn e j kon ferencji brytyjskie­
go generała ze sztabem polskiej 
arm ii" i rzuca pod adresem  rządu 
bry ty jsk ieg o  oskarżen ie  a g resy w ­
nych planów' w obec N iem iec.

„Y ó lk is ch e r  B eobachter",- p isze, 
że w o jsk ow e w y s iłk i A n g lii zm ie­
rza ją  n ie tylko do zm obilizow an ia

n ow ych  jed n ostek  bojow ych  i w y­
szkolen ia  oddzia łów , lecz  także i 
do sk oord yn ow an ia  w sp ó ln eg o  d o ­
w ództw a. Cel ten, zdaniem  „V o l-  
k isch er  B eob a ch ter" b lisk i je s t 
ju ż  rea liza c ji. Gen. Gamelin ma 
podczas w ojny dowodzić wspólną 
armią francusko -  brytyjską, gdy 
natomiast lotnictw o stać będzie 
pod dowództwem brytyjskim. Za­
pewnieniu w spółpracy m iędzy ar­
mią polską, a armią m ocarstw za­
ch odn ich  służy, zdaniem  „V . B." 
w izyta gen. Iro n s id e ‘a w P olsce

Wspólna plan lennu
Anglii, Francji i PaSsIcS

S e n s a c y jn e  d o m y s ły  „ E i o q u V ’
P A R Y Ż , 17. 7. W izyta  w arszaw  

ska gen. Iron side ‘a traktow ana 
jest przez prasę fran cu ską ja k o  
w ażn e w yd a rzen ie  w  dziedzinie

w spó łp ra cy  w o jsk o w e j po lsk o  -  
b ry ty jsk ie j.

„P etit  P a r is ien " w  artyk u le  re ­
d a k cy jn y m  podkreśla  pow ażn e

stanow isko, ja k ie  za jm u je  gen. 
Ironside w  arm ii b ry ty jsk ie j. 
Dziennik wyraża przypuszczenie, 
że podróż gen. Ironside‘a do W ar­

szawy ma na cela sprecyzowani* 
okładu gwarancyjnego angielsko- 
polskiego i podkreśla, u  podobne 
obraćy będą miały miejsce po raz
pierw szy m iędzy naczelnym i do­
wództw am i Polski i W . Brytanii.

„Petit Journal" podkreśla, że 
wizyta gen. Ironside‘a obchodzi 
również Francję. Pismo zaznacza, 
że przy ewentualnej współpracy 
w ojskow ej w chodzi w  grę ze stro 
ny francuskiej przede wszystkim 
armia lądowa a ze strony b ry ty j­
skiej flota i lotnictwo.

„L e Jour" podkreśla ze swej 
strony, że konferencje w ojskow e 

' angielsko - polskie zbiegają się z 
; analogicznym i rozm ow am i w o j- 
1 skowym i ekspertów m ilitarnych 
; Francji i Turcji.

,,E p oqu e" pisze, że wielka od ­
ległość, jaka dzieli Polskę od 
Francji i A nglii uniemożliwia 
tworzenie jednolitego dowództwa 
dla wszystkich trzech krajów , jed 
nakże m ożliwą jest rzeczą przygo­
towanie już obecnie akcji wspol 
r e j  i ustalenie sprecyzowanych 
planów. D ziennik  porusza m. in. 
spraw ę w sp ó łp ra cy  lotn icze j m ię­
dzy P olsk ą  a W . B rytanią.

W Szwecji
SZTOKHOLM, 17. 7. Wszystkie 

dzienniki szwedzkie zamieszczają ze 
źródeł francuskich, angielskich i pol­
skich wiadomości o pogłębieniu współ 
pracy wojskowej pomiędzy Polską a 
W. Brytanią w związku j. wizytą gen 
Ironside w Warszawie.

w o g r o d z i e  6 Z  ZŁOTA KACZKA f , D A N 3 A

GiiSTEfl DOMOWYM
nie-barowe 
a ( a o y
„barcive“ l

scach . R zecz ja sn a , że p od róż  ta 
p od cią gn ięta  została w B erlin ie

■ P I N  D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w t

Nie może być
ulicy polskiei

WIEDEŃ, 17. 7. Burmistrz Znojma 
nad granicą czesko-aestriaeką, nale­
żącego dawniej do Czechosłowacji, 
zarządził zmiapę nazwy znajdującej 
sin tam ul. Polskiej aa ul. Gdańską. 
Dodać należy że nazwę „ul.Polska” 
nadał swego czasu zarząd tego 
miasta

Przesiedlenie 200.000 Nfes&ców

Tyrolska węćfówka naresow
pośpiesznie realizowana przez Włochy

Sytuacja na Dalekim Wschodzie

A n g l i a  sis isiElefSn#'?
p r ó b o m  s z a n t a ż u  z e  s t r o n y  J a p o n i i
L O N D Y N , 17 7. Odpow iadając

w  Izbie G m in na in terepe la cje  w  
spraw ie  sy tu acji na D alek im  
W sch odzie , prem ier  C ham berlain  
u dzie lił szeregu  -wyjaśnień, d o ty ­
czących  zagadnień.

Co do rozm ow y , ja k ą  o d b y ł am 
basador W . B rytanii w ' T ok io

Craighes z m in. Aritą, prem ier 
zaznaczył, iż Japonia, sądząc po 
wynurzeniach je j prasy, pragnie 
uzyskać zgodę strony angielskiej 
na objęcie rokowaniam i całokształ 
tu sytuacji na Dalekim W schodzie 
i oa tej zgody uzależnia swe przy­
stąpienie do negocjacji.

Śmiertelny wypadek w Tatrach
Zginał ś. p. M. Tomkiewicz

asystent Uniwersytetu Poznańskiego
ZAKOPANE. 17. 7. W dniu dzisiej­

szym turyści, przechodzący stroną | /. 
słowacką do szczytu Mięguszowiec­
kiego. znaleźli zwłoki mężczyzny. Jak 
się okazało z dokumentów, znalezio­
nych przy zmarłym, był to Mieczy­
sław Tomkiewicz, asystent Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Ś. p. Tomkie­
wicz sze(P z bratem swoim Stanisła-

w jakich zdarzyła się katastrofa, rrie 
dołano jeszcze ustalić.

Zwłoki znaleziono przykryte wia­
trówką, z czego można wnioskować, 
że brat Stanisław zostawił rannego i 
sam przeszedł na stronę słowacką, by 
zawezwać pomocy.

Tatrzańskie ochotnicze pogotowie
wem granią do przełęczy Pod Chłop­
kiem na Mięguszowiecki. Okoliczności

ratunkowe wyruszyło na miejsce wy­
padku,

Przy aplauzie całej Izby pre­
mier oświadczył, iz Anglia nic 
chce i nie może uzależniać kierun 
ku sw ej polityki zagranicznej od 
żądań innych państw.

P rzech od zą c do sytu acji lo k a l­
nej w  T ientsinie, C ham berlain  p o ­
in form ow a ł Izbę, iż położen ie  kon 
cesji b ry ty jsk ie j u leg ło  znacznej 
p op ra w ie : żyw n ość  a także i m le ­
ko n a p ły w a ją  w  dostatecznej 
ilości.

N atychm iast po aresztow aniu  
pik . Spaera, am basador Craighes 
za łoży ł ostry  protest u rządu ja ­
poń sk iego  oraz zażądał d op u sz ­
czenia  o ficera  an g ielsk iego do roz 
m ow y z u w ięzion ym .

HONGKONG, 17. 7. W porcie
Tsingtau znajdują się obecnie trzy 
brytyjskie okręty wojenne. Po zawi­
nięciu do portu w ostatnich dniach 
krążownika ,,CornwaU” i kontrt.or- 
nedowca „Diamond" przybył w po­
niedziałek do portu lekki pancernik 
„Halmouth” . Władze angielskie wi 
Tsingtau spodziewają się iż obecność 
tych okrętów w porcie skłoni Japoń­
czyków do zaprzestania wrogich wy­
stąpień.

R Z Y M , 17. 7. W ed łu g  w iad om o­
ści o trzym an ych  w pon iedzia łek , 
przesied lan ie  N iem ców  z p o łu ­
d n iow ego  T y ro lu  p row adzon e je s t 
ju ż  od d łu ższego  czasu. S p ecja ln e  
biuro otw arte  zosta ło  w  B olzano, 
ażeby u ła tw ić a k cję  em igracy jn ą . 
O bliczono tu, ze 20 tys. rodzin 
chłopskich opuści południowy T y ­
rol, udając się do R zeszy. W su­
mie będzie to stan ow iło  około 80 
do 100 tys. osób. które muszą zna­
leźć pracę w Rzeszy. Przesiedle­
nie dalszych 100 tys. osób (rze ­
m ieślników, wykw alifikowanych

t. p.) nie przedsta­
wia większych trudności ze wzglę 1 być  od p ow ied n io  w yzyskana

ce lów  propagan dow ych .

du na brak rąk roboczych w Niem 
czech.

W kołach  dobrze p o in form ow a ­
nych  tw ierdzą , że ch łop i n iem iec­
cy z p o łu d n iow ego  T yro lu , o s ie ­
dleni zostaną w K aryntii oraz w 
B aw arii g órn e j.

O puszczone p laców k i n iem iec ­
kie m ają  być  n atychm iast za jęte  
przez W łoch ów .

T yrolsk a  w ędrów ka narodów  u- 
w ażana je3 t przez prasę w ioską 
za w ielk i sukces polityk i M usso- 
lin iego  w  stosunkach  m iędzy part 
neram i osi i ob serw ow an o  ja k o  wy 
darzen ie  w ie lk ie j w ag i. Ma te i

dla

Zamiast placu Acialfa Hitlera
Plac Mussoliniego wBeriink

Uhonorowanie ambitnego sprzymierzeńca
„H cerstrasse", na którymi wysiadł 
Mussolini, przybywszy do B crli-

D y w e r s a n c i  i  s z p i e d z y

W yd ala n ie Niem ców z  Anglii
L O N D Y N , 17. 7. „E v e n in g  Stan 

d a rd " don osi, że F ore ign  O ffice  
doręczy ł departam en tow i M. I. 5 
m in isterstw a  w ojn y  (2 -g i od d z ia ł) 
listę  za w iera jącą  50 nazw isk i 
adresów  agentów  h itlerow sk ich  
d z ia ła ją cy ch  na teren ie W ielk ie j

B rytan ii. Są to cz łon k ow ie  partii 
n arodow o - so c ja lis ty czn e j, którzy  
od d łu ższego już czasu by li p o d e j­
rzani o szp iegostw o, jak rów n ież
0 p ropagan dę i szerzenie defetyz- 
mu w śród  u ch od źców  au striack ich
1 n iem ieck ich .

M O N A C H IU M , 17. 7. K an clerz  
H itler  p od e jm ow ał śniadaniem  w 
sw ych  p ryw atn y ch  apartam en­
tach w łosk iego  m inistra ku ltury  
n a rod ow ej D in o A lfieri, b a w ią ce ­
go w  M onach ium  z ok azji „d n ia  
rztuki n iem ieck ie j".

W czasie śniadania, w którym  
wziął rów n ież udział min. G oeb  
bels, kanclerz Hitler poin form o­
wał gościa włoskiego o sw ej de­
cyzji przemianowania dw orca

na, na „dw orzec M ussoliniego".
Dwo-rzec ten będzie  p rzek szta łco ­
ny na rep rezen ta cy jn y ' i przezna­
czony  do p rzy jm ow an ia  p rzy b y ­
w a ją cy ch  i od jeżd ża ją cych  w yb it­
nych  osobistości.

Ulica, łącząca ten dworzec z 
placem, będzie rowuiez nosie imię 
szefa rządu włoskiego, jak też i 
sam plac. który dotychczas nazy­
wał się „placem  A dolfa Hitlera".

Autostrada
Berlin — Rzym

P A R Y Ż . 17. 7. A g e n cja  Havasa 
don osi: W  ostatn im  czasie b u d o ­
w ana jest po obu  stronach  g ra n i­
cy  autostrada, m a jąca  połą czyć 
bezpośredn io  B erlin  z R zym em , 
przez przełęcz  B renneru. Do stro­
nie n iem ieck ie j n ieuk oń czony  
jeszcze jest odcin ek  M onach ium  
—  B renner, na odcin ku  tym w re  
jed n a k  gorą czk ow a  praca.

S e n s a c y j n a  p o ^ i c s ^ a

Benesz do Nosowy?
MOSKW A, 17. 7. W M oskw ie 

rozeszła się sensacy jna pogłoska , 
jakoby b prezjdent C zecho-Sło-

Ks. Paweł
w Londynie

L O N D Y N , 17. 7. D ziś o godz.
16.53 przybył do L on dyn u  regen t j zbiorowego samobójstwa oficerów

Bohaterstwo lotników japońskich
S a m o b ó j s t w o  1 1  o f i c e r ó w

aby nie dostać się do niewoli
TOKIO, 17. 7. Agencja Domei do­

nosi z frontu pod Hankau, w Chinach 
centralnych o niezwykłym wypadku

ju g os łow ia ń sk i ks. P aw eł z m ał­
żonką ks. O lgą. Na dw orcu  V icto - 
ria p ow ita li ich  k sięstw o K entu i 
syn ks. A leksan der. Z dw orca  g o ­
śc ie  udali się bezp ośred n io  do pa- 

i łacu  bu ck ingh am sk iego.

japońskich
Duży samolot bombowy, w którym 

znajdował się generał dywizji Tomo- 
ichi Toji oraz 11 oficerów japońskich 
wskutek uszkodzenia steru przez 
wybuch pocisku, zmuszony był do tą

dowania na terytorium, zajmowanym 
przez wojska chińskie.

Aby uniknąć dostania się w nie­
wolę chińską, oraz oddania Chińczy­
kom samolotu, japońscy oficerowie 
spowodowali wybuch posiadanych 
przy sobie granatów Wybuch rozer­
wał samolot doszczętnie, zaś wszyscy 
znajdujący się w mm oficerowie po­
nieśli śmierć na miejscu.

wacji dr. Benesz przybyć mini 
niebawem do stolicy sow ieckiej. 
Celem tej podróży do M oskwy 
ma być ukonstytuowanie czecho­
słow ackiego komitetu narodow e­
go i przeprowadzenie organizacji 
znajdujących się na terytorium  
ZSRR dawnych obyw ateli repu­
bliki czechosłow ackiej.

W związku z tymi w iadom o­
ściami w kolach dobrze poin for­
m owanych twierdzą, że istotnym 
celem  m oskiewskiej w izyty b. 
prezydenta Benesza m iałoby być 
skontaktowanie się z w ybitnym i 
osobistościami sow ieckim i i om ó­
wienie pew nych zagadnień, wiążą 
cych się z rokow ań' ami angielsko- 
francusko-sow ieckim i.
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